
UŁAN BATOR (PAP) 
Po zakończeniu 5-dniowej 

wizyty w Mongolskie,, Repu­
blice Ludowe.t przewodniczą­
cy Rady Państwa ivlarszałek 
Polski Marian Snychalski o-
puścił * czoraj Ulan Bator u-
•Jając się w drogę powrotna 
do kraju wra* z towarzyszą­
cymi mu osobami. 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych przewodniczący Ra 
dy Państwa. Marszałek Polski 
— M. Spychalski powrócił do 
Warszawy. 

przedsiębiorstw rolnych 
(Inf. wł.) 
Konferencje powiatowe PZPR, które już odbyły się w na­

szym województwie oceniły m. in. realizację zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecznych podjętych dla uczczenia 
V Zjazdu partii. Szczególnie duży udział w wykonanych jut 
czynach zjazdowych mają załogi pegeerów i innych przed­
siębiorstw rolnych. 

Zobowiązania podjęło ponad 
500 rolnych zakładów pracy, 
deklarując dodatkową produk 

Narada w KC PZPR 

ROLNICTWO a ZADANIA 
organizacji i instancji partyjnych 

cje i prace społeczne wartości 
około 85 min zł. Dotychczas 
wykonano zadania na sumę po 
nad 60 min zł. Np. załogi pe­
geerów Ostrowiec i Pieńkowo 
w powiecie sławieńskim, ini­
cjatorzy czynu zjazdowego w 
koszalińskich pegeerach, znacz 
nie przekroczyły plany wydaj 
ności i dostaw zbóż. Osiąąnię 
to średnio 32 q zbóż z ha. Gru­
pa remontowo-budowlang 
przed terminem zakończyła re­
monty kapitalne 6 domów 
mieszkalnych dla 12 rodzin i 

6 budynków gospodarczych. Po 
nadto wykonano w tych pege 
erach prace społeczne wartości 
56 tys. zł. Załoga Kombinatu 
PGR Główczyce zrealizowała 
czyny za 1.600 tys. zł, zaś bry 
gada oborowa w Cecenowie. 
również w powiecie słupskim, 
uzyskała średnio 4.200 1 mleka 
od każdej krowy rocznie. 

(Dokończenie na str. 3) 
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Nakład: 113.715 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Tow. W ł . "  
gościł marszałka 

^Jakubowskiego 
WARSZAWA (PAP) 
24 bm. I sekretarz KC PZPR 

tow. Władysław Gomułka 
przyjął naczelnego dowódcę 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw — Stran Układu War 
szawsklego, marszałka ZSRR 
Iwana Jakubowskiego. 

W spotkaniu uczestniczyli: 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, rekretarz KC 
Mieczysław Moczar, minister 
obrony narodowej gen. dyw. 
Wojciech Jaruzelski i wice­
minister obrony narodowej, 
szef sztabu generalnego WP, 
len. dyw. Bolesław Ćhocha. 

Obecny był ambasador 
ZSRR w Poljce, Awierkij A-
ristow. 

Podczas spotkania omówio 
no problemy dotyczące obron 
ności państw — stron Układu 
Warszawskiego. 

Oceniając dorobek rolnic­
twa J. Tejchma podkreślił, że 
w ostatnim okresie, a zwłasz­
cza po IX Plenum KC PZPR 
nastąpiła powszechna aktywi­
zacja zarówno organizacji i in 
stancji partyjnych jak też rad 
narodowych, służby rolnej ora? 
organizacji gospodarczych i spo 
łeczn.ych działających na wsi. 
Był to okres działalności zmie 

(Dokończenie na str. 2) 

O WARSZAWA 

Na zaproszenie ministra kul­
tury I sztuki przybył do Pol­
ski podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Kultury Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej dr 
Gamala Mokhtara. 

W Wojskowym Instytucie Tech­
niki Pancernej i Samochodowej. 

Próby transportera pływającego 
w specjalnym basenie. 
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Wskrcjćie 
• WARSZAWA 

Z okazji 25-lecia Wojska 
Polskiego ZG Związku Litera­
tów Polskich i Główny Za­
rząd Polityczny WP zorgani­
zowały w Warszawę dwu­
dniową sesję literacką, po­
święconą omówieniu dorobku 
współczesnej literatury polskiej 
o tematyce patriotyczno-obron 
nej. 

• WARSZAWA 
Z okazji święta narodowego 

Arabskiej Republiki Jemenu, 
przypadającego w dniu 26 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Xvi. Spychalski wystosował de­
peszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Republi­
kańskiej Jemenu — Abdula 
Rahmana al Iryaniego* 

• ALGIER 
Do stolicy Algierii przybyła 

delegacja wojskowa ZRA, któ­
rej przewodniczy minister o-
brony Fauzi. Jest to wizyta o-
ficjalna, do której obserwato­
rzy polityczni przywiązują du­
żą wagę. 

I 

i 

s 
I 

I 
W KOSZALINIE, SŁUPSKU 
I SZCZECINKU 

Koncerty 
Wiłkomirskich 

(Inf. wł.y 
Na koncerty do naszego wo 

jewództwa przyjeżdżają na za 
proszenie koła Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Muzyków 
w Koszalinie — rodzeństwo 
Maria Wiłkomirska (fortepian) 
i Kazimierz Wiłkomirski (wio 
lonezela) 

Artyści wystąpią w Kosza-
nie (dziś o godz. 18 na kon­

cercie inaugurującym rok kul 
turalno-oświatowy), w Słup­
sku (piątek godz 19) i w Sicze 
cinku (sobota godz. 17 w sali 
szkoły muzycznej) (mrt) 

Po locie „Sond^-5" Gratuiscje U Thanta 

NOWY JORK (PAP) 
Z okazji pomyślnego ekspe­

rymentu z ,..Sondą-5" sekre­
tarz generalny ONZ U Thant, 

W przyszłym roku 

Świat oczekuje koBefnej „premiery 
kesmiezraej" ZSRR 

przesłał depeszę gratulacyjną 
na ręce premiera Kosygina. 

U Thant nazywa nowy suk 
ces radziecki wielkim kro­
kiem w historii badania prze 
strzen, kosmicznej" „Z tej oka 
zji — czytamy w depeszy — 
chciałbym złożyć gratulacje Pa 
nu, rządowi radzieckiemu oraz 
wszystkim naukowcom i tech 
nikom współuczestniczącym w 
tym sukcesie" 

Korespondent PAP red, St, 
Głąbiński p!sze: 

Nowy radziecki sukces w 
Kosmosie skierował uwagę o-

pinii amerykańskiej na trwa 
jące od miesięcy, a wkracza 
jące najwyraźniej w ostatnie 
stadium przygotowania Zwiąż 
ku Radzieckiego i Ameryki do 
wysłania statku z załogą na 
Księżyc. Amerykańska publi­
cystyka zgodna jest, że to wiel 
kie wydarzenie nastąpi w ro 
ku przyszłym Uważa się, że 
ZSRR będzie gotowy do wys 
łania swoich kosmonautów z 
zadaniem osiągnięcia powierz 
chni Księżyca w ciągu naj­
bliższych dwunastu miesięcy. 
Niektóre gazety wyrażają na-

Problsm Wietnamu 

Oficjalna rozmowa w Paryżu 
PARYŻ (PAP) 
Wczoraj, tj. w środę w siedzibie Konferencji Międzynaro­

dowych odbyła sie 23 oficjalna rozmowa między przedstawi­
cielami Demokratycznej Republiki Wietnamu i Stanów Zjed­
noczonych. 

(O sytuacji w Wietnamie piszemy na str. 2\ 

wet przypuszczenie, że ra. 
dzieckie lądowanie na Księży­
cu nastąpi w listopadzie przy 
szłegc roku, mniej więcej , w 
okresie uroczystości 52 roczni 
cy Rewolucji Październikowej. 

Amerykańskie plany przewi 
dują zakończenie przygotowań 
do dokonania lądowania astro 
nautów na powierzchni nasze 
go naturalnego satelity w po­
łowie pnyszlego roku. Amery 
kańska Agencja Kosmiczna za 
strzegą jednak, że termin ten 
może być dotrzymany jedynie 
w przypadku jeżeli nie zajdą 
żadne przeszkody czy nieprze 
widziane trudności techniczne. 
Tymczasem, jak podkreśla pra 
sa, program badań kosmicz­
nych i prób technicznych z ra 
kietami przechodzi okres „złej 
passy". 

(Dokończenie na str. 2) 

ROLNICTWO 
i w;sff 

^TAt^DOOAl^K^afcOSU ICOEZ^LIWSKISSO • 

na stronie 3 

28 września w Rabinie 

Wojewódzki 
konkurs orek 

(Inf. wł.) 
W sobotę (28 bm.) odbędzie 

się doroczny wojewódzki kon­
kurs orek, który wyłoni naj­
lepszego w województwie trak 
torzystę z prawem startu w 
krajowych eliminacjach. W 
tym roku konkurs postanowio-

(Dokońezenie na str. 2) 

Po wizycie 

w Ludowe Mongolii 

Powrót sio kraju 

W czynie zjazdowym 

60 min zł od Stilon 

W niedzielę na Zamku Swidwińskim 

WARSZAWA (PAP) 
W Komitecie Centralnym partii odbyła się wczoraj nara­

da sekretarzy rolnych KW PZPR poświęcona omówieniu 
najbliższych zadań organizacji i instancji partyjnych, na tle 
dotychczasowego dorobku rolnictwa. Obradom, w których 
uczestniczył zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, 
min. rolnictwa Mieczysław Jagielski, przewodniczył sekre­
tarz KC — Józef Tejchma. 

Wiceminister 
kultury ZRA 
w Polsce 

Olsztyńskie Zakłady Opon Sa­
mochodowych budują sieć, która 
zasilać będz-ie miasto w ciepłą 
wodę. pochodzącą z fabryczne} e-
lektrociepłowni. Inwestycja ta po­
zwoli na likwidacje małych kot­
łowni miejskich. Dz:ęki zobowią­
zaniom załogi ku czci V Zjazdu 
sieć. doprowadzająca ciepłą wodę 
z zakładów do mieszkań, będzie 
gotowa o miesiąc przed zaplano­
wanym terminem. 

Na zdjęciu: ostatnie prace Drży 
montażu sieci. (CAF — Moroz) 

Ogólnopolska inauguracja 
roku kulturalno oświatowego 

* (INF. WŁ.) 
Będzie to dzień niezwykle uroczysty dla Świdwina i wo­

jewództwa. W najbliższą niedzielę, 29 września, na Zamku 
swidwińskim. odbędzie się krajowa inauguracja roku kultu­
ralno-oświatowego, z udziałem przedstawicieli władz cen­
tralnych oraz reprezentantów wszystkich województw. 

Po powitaniu gości na zam­
kowym dziedzińcu, nastąpi u-
roczyste otwarcie zabytkowej 
placówki, oddanej obecnie na 
użytek powiatowych instytucji 
kulturalnych. Goście zwiedzą 
wnętrze Zamku. Nastąpi rów­
nież otwarcie wystawy malar 
skiej: „Osieki 1968", wystawy 
kronik powiatowych i miej­
skich bibliotek publicznych w 
województwie koszalińskim o-
raz ekspozycji dorobku 
koszalińskiego środowis­
ka literackiego. O godzinie 
18,30 minister kultury i sztuki 
Lucjan Motyka, wygłosi prze­
mówienie, transmitowane 
przez Polskie Radio na cały 
kraj. 

Najwybitniejsi działacze zostaną 
udekorowani odznakami „Zasłużo­
nego działacza kultury", „Za o-
piekę nad zabytkami", ,,Za za­
sługi w rozwoju Ziemi Koszaliń­
skiej". Po południu w teatralnej 
sali zamkowej wys-tąpi Koszalińska 
Orkiestra Symfoniczna i Teatr 
Propozycji „Dialog". 

W poniedziałek 30 września od­
będzie się uroczyste nadanie Po­
wiatowej i Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Świdwinie imie­
nia Jana Śpiewaka. W uroczysto­
ści wezmą udział kierownicy wy­

działów kultury ł przedstawiciele 
bibliotek ze wszystkich koszaliń­
skich powiatów. Na ten sam dzień 
przewidziano zebranie plenarne 
Zarządu Okręgu Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich, na Któ­
rym zostaną omówione problemy 
VI Krajowego Zjazdu Biblioteka­
rzy Polskich i nowa ustawa bi­
blioteczna oraz sympozjum nau­
kowe na temat twórczości Jana 
Śpiewaka. W godzinach popołu­
dniowych wystąpi amatorski :eatr 
poezji „Kontrasty" ze Świdwi­
na. (aka) 

Zjazd rektorów 
szkół wyższych 

• WARSZAWA 
Obradował tu doroc«ny zjazd 

rektorów wyższych uczelni, na 
którym omówiono główne 
kierunki pracy szkolnictwa 
wyższego w nadchodzącym 
roku akademickim. 

Wśzyta . 
Kierownik MSZ, wiceminister 

Józef Winiewicz przyjął 23 bm. 
przebywającego z wizytą w Pol­
sce ministra spraw zagranicznych 
Iraku — Abdel-Karim Sheikly. 

CAF — Uchynrak 
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Polske-mongolski 
protokół handlowy na rok 1969 

* UŁAN BATOR (PAP) 
W wyniku rozmów przeprowadzonych między rządowymi 

delegacjami PRL i MRL — 24 bm. podpisany został w Ułan 
Bator protokół o wzajemnych dostawach towarów i płatnoś­
ciach na rok 1969, Rozmowy między obu delegacjami prze­
biegały w atmosferze przyjaźni i wzajemnego zrozumienia. 

Zawarty protokół przewidu golił przy pomocy Polski, tka 
je dalszy wzrost obrotów to- niny brezentowe, wyroby włó-
warowych między Polską, a kiennicze, artykuły elektrycz-
Mongolią. Ogólna wartość wza ne gospodarstwa domowego, 
jemnie dostarczanych towarów wyroby z mas plastycznych, 
w roku przyszłym znacznie wyroby galanteryjne i inne to 
wzrośnie w porównaniu z po wary szerokiej konsumpcji po 
ziomem obrotów przewidzia- chodzenia przemysłowego, 
nych w roku bieżącym. Polska Mongolia dostarczać będzie 
dostarczać będzie Mongolii ma do Polski sierść wielbłądzią, 
szyny i urządzenia, w tym wełnę owczą, mięso wołowe i 
m. in. maszyny rolnicze, ta- baranie, jelita, surowce skó-
bor motoryzacyjny, części za- rżane i futrzarskie oraz inne 
mienne dla zakładów przemy- towary przemysłu lekkiego, 
słowych budowanych w Mon-

Narada w KC PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) Sekretarze KW PZPR wypo 

wiadali swoje opinie w sprawie 
rzającej do dalszej intensyfika sposobu ujęcia problematyki 
cji produkcji rolnej. rolnej w dokumentach przygo 
' W celu dalszego pobudzania towywąnych na V Zjazd 

i rozwijania społecznej, poli- PZPR. 
tycznej i produkcyjnej inicja­
tywy wsi — powiedział J. 
Tejchma — należy kontynuo­
wać tę formę działalności spe­
cjalistów ^rolnych, która zosta­
ła zapoczątkowana po IX Ple­
num KC PZPR. 

Jeśli chodzi o pegeery, to po­
za dalszą intensyfikacją pro­
dukcji i obniżeniem kosztów 
najważniejszym zadaniem jest. 
umacnianie gospodarstw sła­
bych. 

Z kolei minister rolnictwa 
Mieczysław Jagielski omówił 
program rolnictwa na rok 
przyszły. Do . najważniejszych 
zadań w produkcji rolnej 
stwierdził mówca — należeć 
bedzie powiększenie produk­
cji zbóż m. in.: przez rozsze­
rzenie areału ich uprawy oraz 
osiągniecie dalszego wzrostu 
pogłowia bydła i trzody chlew 
hej, a tym samym również do 
staw żywca. V 

Stop! Dość ofiar! 

Z konferencji prasowej w radzieckim MSZ 

ZSRR potępia izraelskie prowokacje 
MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS donosi: 
Na konferencji prasowej w Ministerstwie Spraw Zagra­

nicznych ZSRR ogłoszono oświadczenie, które stwierdza: 
Związek Radziecki uważa za rzecz niezbędną w sposób jak 

najbardziej kategoryczny ostrzec rząd Izraela przed potvaż-
ną odpowiedzialnością, jaką ponosi za następstwa swych 
niebezpiecznych prowokacji przeciwko Zjednoczonej Repu­
blice Arabskiej, Jordanii i Syrii. 

sjl, a nie uregulowanie poli­
tyczne. 

Państwa arabskie w sposób 
jasny oświadczyły, iż gotowe są 
wykonywać rezolucje Rady 
Bezpieczeństwa i szukać na tej 
podstawie możliwości uregulc 
wania istniejących proble­
mów. Przejawia się w tym mą 
drość przywódców krajów a~ 

Droga, na którą Izrael i je- dy Bezpieczeństwa z 22 listo- rabskich, a przede wszystkim 
go poplecznicy chcieliby skie- pada 1957 roku. której głów Zjednoczonej Republiki Arab-
rować rozwój obecnych wyda- nym punktem jest wycofanie skiej, zrozumienie Wielkiej rc 
rzeń na Bliskim Wschodzie gro wojsk izraelskich z zagarnię- li i odpowiedzialności tych kr3 
zi sprawie pokoju niezmiernie tych przez Izrael terytoriów, jów za ustanowienie pokoju na 
poważnymi konsekwencjami. Ustosunkowanie się rządu i- Bliskim Wschodzie. 
Dlatego obowiązkiem wszyst- zraelskiego do uchwał ONZ i Oświadczenie zaznacza, że 
kich miłujących pokój państw do misji Jarringa botwierdza narody arabskie będą w dal-
jest podjęcie skutecznych kro- że koła rządzące Izraela za szym ciągu cieszyły sie popar 
ków, aby zapobiec nowemu nie punkt wyjścia swej polityki u- ciem i pomocą ze strony Zwiąż 
bezpiecznemu wybuchowi w ważają kontynuowanie agre- ku Radzieckiego, 
tym regionie. t — 

Oświadczenie odczytane w rai SytliaCla W Wietnamie 
dzieckim MSZ przez Leonida 
Zamiatina — kierownika wy­
działu prasy •— podkreśla, że 
jedyną przeszkodą w unormo­
waniu sytuacji na Bliskim 
Wschodzie jest stanowisko rzs 
du izraelskiego, które cieszy 
się poparciem określonych kół 
Stanów Zjednoczonych. 

Izrael ignoruje uchwałę Ra-

Owa śmiertelne 
wypadki 
na drogach 
• (Inf. wł.) 

W Siedmiu wypadkach drogo­
wych, jakie zdarzyły się na dro­
gach naszego województwa we 
wtorek, śmierć poniosły dwie o-
soby, a siedem odniosło obrażenia 
ciała. 

€> Na trasie Za jączkowo — Kwa­
ków© (pow. słupski) w drzewo u-
derzył lublin, prowadzony przez 
Lesława Konarskiego, który za­
snął za kierownicą. W wypadku 
zginął na miejscu siedzący obok 
kierowcy właściciel samochodu — 
ob. Stanisław M. 

® W Drawsku na ul. Moniuszki 
ośmioletni Gracjan Wiśniewski, 
jadący na rowerze, chwycił dło­
nią za skrzynię drugiej przyczepy,, 
ciągnionej przez ciągnik ursus i w 
tym momencie spadł z roweru 
pod koła przyczepy. Chłopiec po­
niósł śmierć na miejscu, (mrt) 

• BERLIN 

Sekcja centrali związików za­
wodowych w Berlinie zachod­
nim zażądała zdelegalizowania 
w mieście neóhitlerowskiej 
partii NPD. Centrala wysto­
sowała w tej sprawie list do 
komendantów wojskowych 3 
mocarstw zachodnich w Ber­
linie. 

• WIED ESI 

Z udziałem pomad 400 dele­
gatów rozpoczęła się w Wie­
dniu dwunasta doroczna kon­
ferencja generalna Międzyna­
rodowej Agencji Energii Ato­
mowej (MAE A), 

• BONN 

Dwa miliony marek wynio­
sły straty, związane z ma­
newrami Bundeswehry „Czar­
ny lew", które odbyły się w 
Badenii-Wirtembergii i Bawa­
rii. 

W roku 
człowiek na Księżycu? 

(Dokończenie ze str. 1) magałoby dw66h dodatko-
o vi • • - , wych operacji w porównaniu 

Naukowcy amerykańscy w z tymi, jakie wykonała „Son 
wypowiedziach udzielanych da-5"; zmniejszenia szybkości 
prasie oceniają, źe lot statku stacji dla wejścia na orbitę o-
„Sońda-5" wykazał» iż ZSRR kołoksiężycową i przyspiesze-
jest znacznie bardziej zaawan nia tej szybkości dla opuszczę 
sowańy w dokonaniu opera- nia orbity okołoksiężycowej i 
ej; lądowania człowieka na powrotu na Ziemię. 
Księżycu niż do tej pory 

Gfsasywy wyzwoieAczej 
- ciąg dalszy 

LONDYN, PARYŻ (PAP) 
Jak donoszą agencje zachodnie siły patriotyczne prowadzą 

aktywne działania militarne na całym terytorium Wietna­
mu Południowego, Zacięte walki toczą się na dwóch fron­
tach: północnym w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej oraz 
wybrzeża i południowym w rejonie Sajgonu, delty Mekongu 
i w pobliżu granicy z Kambodżą. Działalność sił patriotycz­
nych ma dwojaki charakter. Część oddziałów partyzanckich 
prowadzi otwartą walkę z wojskami amerykańskimi i saj-
gońskimi na froncie północnym oraz w pobliżu granicy z 
Kambodżą, inne grupy specjalne prowadzą akcje sabotażo­
we w rejonie Sajgonu oraz wybrzeża. Zadaniem ich jest wy­
sadzanie mostów, ostrzeliwanie rakietami punktów strate­
gicznych nieprzyjaciela oraz urządzanie zasadzek. 

Agencja VNA podała, że par Nadal nie ustają naloty na 
tyzanci przeprowadzili ostatnio DRW. Artyleria przeciwlotni-
szereg brawurowych akcji na cza Wietnamskiej Armii Ludo 
ugrupowania wojsk ameryk ań wej zestrzeliła w ubiegły wto 
skich i sajgońskich. 19 bm. za- rek nad prowincją Vinh Linh 
atakowali oni kompanię pie- kolejny samolot amerykański, 
choty morskiej USA w miej- Liczba zestrzelonych maszyn pi 
scowcści Hiep Thanh, eliminu raekich wynosi obecnie 3.178 
jąc z walki ponad 350 żołnie-

28 bm. w Rąbinie 
(Dokończenie ze str. 1) 

no zorganizować w Rąbinie w 
powiecie świdwińskim, na spe 
cjalnym poligonie przygótowa 
nym przez miejscowy PGR. W 
konkursie startować beda zwy 
ciężcy eliminacji powiatowych 
a więc około 30 traktorzystów 
z pegeerów, embeemów i kó­
łek rolniczych. Tytułu mistrza 
województwa bronić bedzie u-
biegłoroczny zwycięzca elimi­
nacji t— Władysław Woźniak 
traktorzysta Kółka Rolniczego 
w Wegorzewie w powiecie ko­
szalińskim. 

Organizatorzy konkursu orek 
przygotowali ponadto wiele 
dodatkowych atrakcji dla star 
tujacych traktorzystów i kibi­
ców: konkurs sprawności obsłu 
gi technicznej ciągników i ma 
szyn, pokaz wykonywania prze 
glądów i konserwacji sprzętu 
czynne beda także stoiska wy 
stawowe i kioski spożywcze 
Pierwsze konkurencje rozpocz­
ną się już o godzinie 10. (ś) 

Strajk generalny 
w Urugwaju 

PARYŻ (PAP) 

Jak podaje agencja France 
Presse, po raz szósty od 13 
czerwca (wprowadzenie w 
życie ustaw wyjątkowych) 
zorganizowany został przęz 
jednolitą centralę pracowni­
ków Urugwaju strajk gene­
ralny. Uczestnicy strajku pro 
testują przeciwko podjętym 
przez władze „środkom spec­
jalnym" — zamykaniu przed­
siębiorstw, szkół i uniwersy­
tetów. 

Trwający obecnie strajk 
sparaliżował działalność prze 
mysłu, wielkich magazynów, 
prasy i kolei. Zamarło życie 
w portach. W Montevideo 
prawie całkowicie sparaliżo­
wana została komunikacja 
miejska. 

przewidywano i że na obec­
nym etapie wyścigu kosmicz­
nego Znacznie Wyprzedza Sta 
ny Zjednoczone. 

PARYŻ (PAP) 
Moskiewski korespondent 

AFi* zastanawia się nad tym, 
jaka będzie kolejna premiera 
kosmiczna ZSRR po sukcesie 
„Sondy-5". Powołując się' na 
opinię specjalistów radzieckich 
przypuszcza on, że wyniki doś 
wiadczenia z „Spndą-5" mogą 
w ciągu najbliższych tygodni 
posłużyć dla nowego ważnego 
eksperymentu kosmicznego 
ZSRR. Rozważa Się możliwość 
wystrzelenia stacji automaty­
cznej na orbitę okołokśiężyco 
wą, która kilkakrotnie okrąży 
Srebrny Glob i powróci na 
Ziemię. Doświadczenie to wy-

MśrTsteriatay 
szczyt MATO 
© BONN (PAP) 

Rzecznik bóńskie-go minister­
stwa spraw zagranicznych zako­
munikował, że sekretarz stanu — 
Dean Rusk, federalny minister 
spraw zagranicznych willy Brandt 
•i inni ministrowie spraw zagra­
nicznych państw —- członk6vV pak­
tu północnofśtlartyckiego spotka. 
34 się na początku przyszłeg, 
miesiaca w Nowym Jorku podczas 
Zgromadzenia Cgólnego NZ. 

Niemcy zachodnie — 1ak wia­
domo — t.s :owały nakłonić rząd 
USA i innych partnerów z paktu 
atlantyckiego c<> odbycia konfe­
rencji NATO „na najwyższym 
szczeblu" dia cmówienia sytuacji 
w związku ? wydarzeniami cze­
chosłowackimi. Zabiegi te jednak 
Vclz'y na r. tiym. 

rzy USA. Zniszczonych również 
zostało 9 transporterów opance 
rzonych oraz dwa helikoptery 
Tego samego dnia partyzanci 
rozbili amerykańskie koszary 
w Ben Cui oraz rozgromili 
kombinowany batalion wojsk 
USA i reżimowych. Partyzan­
ci zniszczyli również około 100 
różnego rodzaju samochodów 
pancernych oraz 9 dział 106-
-milimetr owych. 

20 bm. partyzanci zaatakowa 
li konwój USA na szosie nr 26. 
W wyniku akcji zniszczyli 7 sa 
mo chodów pancernych, 3 czoł 
gi oraz zestrzelili jeden sa­
molot. 23 września oddziały 
partyzanckie operujące w pro­
wincji Quang Ngai weszły w 
kontakt z jednostkami amery 
kańskimi zadając im znaczne 
straty. 

Jednostki artyleryjskie sił 
narodowowyzwoleńczych o-
strzełały tego samego dnia lot­
nisko amerykańskie Nha Trang 
w okręgu Khanh Hoa. 

19 i 20 września w prowin­
cji Tay Ninh partyzanci roz­
gromili dwa amerykańskie ba 
taliony oraz jedną kompanię 
sił reżimowych. 

PRAGA (PAP) Wokół wydarzeń w Czechosłowacji 

Spotkanie Dubczek - Kuzniecow 
Jak podaje agencja CTK, I 

sekretarz KC KPCz A. Dub­
czek przyjął przedstawiciela 
rządu ZSRR, członka KC 
KPZR i deputowanego do Ra­
dy Najwyższej ZSRR, pierwsze 
go zastępcę ministra spraw za czeństwa czeskiego i słowackie ezńiowego". Przedstyczniowe plan dalszy. Dlatego też duże 
granicznych ZSRR W, Kuźnie go" — mówił Smrkovsky, Kon wypaczenia i błędy — piszą zainteresowanie wzbudziło o-
cowa, któremu towarzyszył am (  soliaacja tej. właśnie jedności korespondenci „Prawdy" — publikowanie oświadczenia na 
basador ZSRR w CSRS S. sprawia że KPCz ponownie1 siły reakcyjne wykorzystują łamach „Rudego Prava" 50 
Czerwonienko. stała się prawdziwą kierowni- jako straszak. W tym samym czeskich i słowackich ekono-

Podczas szczerej partyjnej czą siłą narodów czeskiego i Czasie wrogowie socjalizmu mistów popierających expose-
rozmowy omawiano aktualne słowackiego oraz państwa, si- wprost i pośrednio usiłują na rządowe z 13 bm. ze względu 
problemy polityczne. łą, która opiera się., nie na biu dal dyskredytować porozumie na wyrażone w nim stanowis 

Korespondenci PAP w Pra- rokratycznych narzędziach wła nie moskiewskie. Niestety w ko wobec reformy gospodar-
dze red red. S. Lewandowski dzy lecz na autentycznym au- tym kierunku występują też czej. Według opinii wyrażonej 
i W. Kaniewski donoszą: . torytecie" W dalszym ciągu pewne organy prasowe". w oświadczeniu idee reformy 

Jak już wczoraj infermowa przemówienia . Smrkovsky Ważnym wydarzeniem poli- ekonomicznej są wynikiem u-
liśmy przewodniczący Zgroma stwierdził, ze w warunkach tycznym było posiedzenie Pre- ogólnienia długoterminowych 
dzenia Narodowego CSRS J. nowo osiągniętej jedności nie zydium KC KP Słowacji pod doświadczeń przedsiębiorstw 
Smrkovsky odwiedził Zakła- ma miejsca na prawicowe siły przewodnictwem Gustava Hu- socjalistycznych i twórczej pra 
dy Przemysłu Chemicznego w antysocjalistyczne i na pseudo saka. cy zarówno teoretyków jak i 
Zalużi koło Mostu (północne socjalistyczne siły śekciarskie. prezydium postanowiło zai 
Czechy), gdzie na spotkaniu 2 ^ Warto tu dodać, że - jak ^ugurowlć' ^gólAonarodoWą 1 wreszcie na skończenie 

praktyków. 
I wreszci 

załogą, a także z aktywem par stwierdzają prascy korespon- "na temat"zasad"f e- dwie ciekawostki z życia pra 
tyjnym związkowym i mło- denci moskiewskiej „Prawdy" der&lizaeii CSRS Dvskusia ta sy CS:RS- °d. 5 Października 
dzieżowym wygłosił obszerne W. Żurawski i E. Grigoriew — hpdriA nr7ebip-£»aV rńwnnleele ^r* Prasa codzienna przestanie 
przemówienie Motywem prze elemeńty reakcyjne aktywnie Dr7V«otowamami dn obcho- się Hkazywać w nadzielę, na 
wodnim tego przemówienia by włączają się do dyskusji poli ..fL &0-lecia Republiki tomiast numery sobotnie będą 
lo eksponowanie sprawy jed- tycznych toczących się w Re- * publikowane w zwiększonej 
ności 'Uważam, że przy stłu- publice i. sieją obąWy ..Wśród W ostatnich dniach próbie, objętości. Zapowiedziano jed-
mieniu sił ekstremistycznych społeczeństwa przed "powrp- matyka gospodarcza jak i dys nak wzrost cen prasy w zależ 
powstaje i umacnia się ijo^a tern do stosunków właściwych kusje wokół zagadnień ekono- ności od wzrostu objętości po 
socjalistyczna jedność społe- okresowi sprzed pleditm sty-,mięznyęh zeszły jak gdyby, na szczególnych numerów. 

•SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* 
STARTUJĄ RATOWNICY WODNI MO 

W niedzielę 29 bm. na pływalni krytej KOSTiw w Koszalinie 
odbędą się wojewódzkie zawody w ratownictwie w cwanym, ze­
społów MO i ORMO. Oprócz ratowników z MO i OSMO udział 
mogą wzdąć również człoakowie WOP, którzy posiadają za­
świadczenia aktualnych badań lekarskich oraz ratownicy I i U 
klasy. 
W programie zawodów przewidziane są następujące konkuren­
cje: nurkowanie na odległość, holowanie osoby zmęczonej (na 
dystansie 100 m), wyławianie czterech przedmiotów, pływanie 
w płetwach na 200 m, slalom podwodny oraz wyścig w ubra­
niach na 100 m. Początek zawodów o godz. 9.30. 

• 
W sobotę również na pływalń i KOSTiW odbędą się woje­

wódzkie zawody pływackie, w których udział wezmą funkcjo­
nariusze MO. Początek imprezy o godz. 15.30. (sf) 

Pucharowe niespodzianki 
DARZBOR, BAŁTYK, LECHIA, PO Niesportowo zakończyło się 
GON, CZARNI — ZA BURTĄ spotkanie w Złotowie między 

tamtejszą Spartą a Pogonią Poł-
P11 karskie pojedynki o Puchar 

Polski przynoszą zazwyczaj sporo 
niespodzianek. I tym razem tra­
dycji stało śię zadość, lecz aż 

tak sensacyjnych wyników nie 
notowały jeszcze do tej pory kro­
niki pucharowych rozgrywek. 
Wczorajsza runda pobiła dotych­
czasowe rekordy. Z dalszych gier 
wyeliminowanych zostało aż sześć 
zespołów ligi okręgowej. Zważyw­
szy, że tylko dwa bezpośrednie 
pojedynki odbyły się między dru­
żynami ligi okręgowej, zaś w po­
zostałych meczach przeciwnikami 
koszalińskiej czołówki piłkarskiej 
były zespoły A-klasowe — uzyska­
ne wyniki niezbyt pochlebnie 
świadczą o poziomie naszych „li­
gowców", ich ambicjach i sto­
sunku do rozgrywek pucharo­
wych. Natomiast duże słowa uzna­
nia należą się wczorajszym zwy­
cięzcom za ich wolę walki, 0-
fiarność i ambicję oraz za to, że 
nie ulękli się renomowanych ry­
wali, wykazując nad nimi swoją 
wyższość. 

Największą niespodzianką było 
wyeliminowanie lidera rozgrywek 
ligi Okręgowej — DarZboru przez 
tegorocznego beniaminka klasy A 
— Rossę z Rosnowa. Spotkanie 
między tymi zespołami zakończy­
ło się zwycięstwem piłkarzy Ros­
sy — 7:3. W normalnym czasie 
wynik był remisowy 3:3 (2:1). W 
dogrywce zdecydowaną przewagę 
uzyskali gospodarze, zdobywając 
w ciągu 30 minut cztery bramki. 

czyn. Piłkarze Pogoni po utracie 
siódmej bramki (w 60. min. gry) 
ostentacyjnie zeszli z boiska. Do 
tego momentu prowadzała Spar-
ta 7:2 (4:1). Należy Się spociz.e-
wać, że WGiD wyciągnie odpo­
wiednie wnioski w stosunku do 
niezdyscyplinowanego zespołu o-
raz klubu. 

Najwięcej zainteresowania wy­
wołało spotkanie w Wałczu, gdz,e 
A-klasowy Motor podejmował 
III-ligowego Gryfa. Słupszczanie 
wystąpili w swoim najsilniejszym 
składzie, lecz nie zachwycili. Po­
jedynek zakończył się z trudem 
wywalczonym zwycięstwem Gry­
fa 1:0 (0:0) X w tym meczu mogio 
dojść do sensacji. Gospodarze zdo­
byli co prawda bramkę, lecz sę­
dzia jej nie uznał. Ponadto za­
przepaścili 100-procentową okazję 
doprowadzenia do remisu i do­
grywki, nie wykorzystując po­
dyktowanego rzutu karnego. 

A oto komplet wyników wczo­
rajszych spotkań: 

Rossa — Darzbór 7:3. 
Sparta — Pogoń 7:2. 
Gryf n — Victoria 2:3. 
Gryf Okonek — Lechia 2:1. 
Motor — Gryf I 0:1 (0:0). 
Korab — Bałtyk 4:1. 
Czarni — Gwardia 1:2. 
Wielim — Olimp 3:2. 
Do następnej rundy pucharo­

wej awansowały zespoły: Rossy, 
Sparty, Korabia, Victorii, Gwar­
dii, Gryfa Okonek, Wielima i Gry­
fa I Słupsk, (sf) 

Koleżance 

Srenie 
Palfńskle] 

wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu 

tragicznej śmierci SYNA 
śkłada.ią 

DYREKCJA, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z TECHNIKUM 
GOSPODARCZEGO 

W SŁUPSKU 

Koledze 

Zbigniewowi 
Brodzkiemu 

wyrazy współczucia 
z powodu śmierci OJCA 

składa 

DYREKCJA 
i RADA ZAKŁADOWA 

MZBM W SŁUPSKU 
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KOSZALIŃSKI EKSPORTER 
Na krajowej liście eksporte­

rów znajdują się także kosza 
lińskie geesy. Znajdują się 
przy tym nie na najgorszej po 
zycji, choć jeszcze w 1963 ro 
ku wartość eksportu koszaliń 
skiej spółdzielczości samopo­
mocowej wynosiła zaledwie 
14 min zł. Ale już w roku u-
biegłym wzrosła do 85 min zl, 
a w bieżącym wzrośnie do co 
najmniej 100 min zł. Taki 
wzrost w ciągu zaledwie 5 lat 
można uzrfać za duży sukces. 
Lista eksportowanych artyku 
łów jest dosyć długa i cieka­
wa. Prócz tradycyjnych, ta­
kich jak; ziemniaki, grzyby, 
borówki, przetwory owocowe, 
znajdują się na niej artykuły 
mniej codzienne jak chociaż­
by jarzębina, mięso królicze, 
z nawet... kozie, brody, z któ­
rych można wyrabiać elastycz 
ne i bardzo trwałe pędzle do 
golenia. 
TYLKO 90 PROC. 

Zdawać by się mogło, że w 
koszalińskim, ziemniaczanym 
województwie, kopanie ziem­
niaków powinno być maksy­
malnie zmechanizowane. A 
tymczasem, jak wynika z sza­
cunków korespondentów GUS 
aż 10 proc. ziemniaków upra­
wianych w 1967 r. wykopano 
ręcznie. W sąsiednim woj. 
szczecińskim kopaczkami ze­
brano ok. 95 proc. ziemniaków 
W jeszcze większym stopniu 
zmechanizowane były wykop­
ki w woj. opolskim, gdzie ko 
paczkami sprzątnięto ok. 96 
proc. ziemniaków. 
NAJSZYBCIEJ 
W JAPONII 

Przemysłowa produkcja 
mieszanek paszowych zbliża 
się już w świecie do 170 min 
ton, a przecież je intensyw­
ny rozwój datuje się dopiero 
od lat pięćdziesiątych. Naj­
szybciej przemysł paszowy 
rozwinął się w Japonii (w la­
tach 1958—1967 w • rost produk 
cji był tu przeszło dziesięcio­
krotny), w Danii (wzrost czte 
rokrotny) oraz we Włoszech i 
Francji. W Europie zachodniej 
przoduje jednak nadał Anglia 
gdzie rocznie produkuje się do 
11 min ton mieszanek. Nato­
miast we wszystkich krajach 
Ameryki Łacińskiej, Afryki 
oraz Azji południowej i po-
łudniowo-wschodniej, w któ­
rych chowa się setki milionów 
zwierząt, produkcja pasz prze 
myślowych zaledwie przekra­
cza 4 min ton. Prawie tyle sa 
mo pasz produkuje obecnie sa 
ma Dania. 
OWSIANE WOJEWÓDZTWA 

Wśród czterech zbóż udział ow­
sa jest nadal niewątpliwie bardzo 
wysoki. Wynosił oin w ubiegłym, 
rolru aż 17,6 proc. ich ogólncrj 
powierzchni. Województw, w któ­
rych d0 owsa nie żywią rolnicy 
zbytniego sentymentu, jest tylko 
sześć. — Natomiast do ow-

„ n/n rw 

GOSPODARZ na dwóch 
zagrodach — mówią 
o tow. Bolesławie 

Nesce mieszkańcy Strzeczony. 
Rzeczywiście, dwie posiadło­
ści znajdują się pod bezpośred 
nim kierownictwem tego roi 
nika. Jedna na mocy aktu na 
dania stwierdzającego, iż tow. 
B. Neska jest właścicielem 
10-hektar owego gospodar­
stwa, zaś druga — przydzie­
lona decyzją członków kółka, 
którzy przed 11 laty powie­
rzyli temu rolnikowi funkcję 
prezesa i dyspozytora w ba­
zie maszynowej kółka rolni­
czego. Obowiązki te pełni do 
chwili obecnej, chociaż nie­
współmiernie wzrosły zada­
nia społecznego, kółkowego 
gospodarstwa. 

— Obecnie mamy już gara 
że, szopy, skład materiałów 
pędnych i 6 zestawów trakto­
rowych wartości około 1 min 
zł — stwierdza tow. B. Nes­
ka — i w zupełnie innych niż 
przed laty warunkach pracu­
ją nasi traktorzyści. W tym 
roku zakupiliśmy 3 nowe 
ciągniki i z usługami maszy­
nowymi udaliśmy się do rol­
ników także w sąsiednich 
wsiach. Nasi traktorzyści od 
lat przekraczają roczną nor­
mę eksploatacji ciągników, 
np. w ub. roku pracowali po 

sianych województw zaliczyć 
można województwa: krakowskie, 
w którym owies zajmował w ub. 
roku 27,8 proc. powierzchni za­
siewów 4 zbóż, białostockie (27,2 
proc.) i koszalińskie (25,7 proc.). 
Rzecz charakterystyczna, że pod 
względem liczby koni woj. oia-
łostocikie zajmowało w kraju pi^-
te miejsce, krakowskie — dzie­
wiąte, zaś koszalińskie — 13. 

J. K. 

Nie tylko żarówka 

ROLNICTWO 
STA-bY DODATEK StOSU KOSZALIŃSKI EGO • 

Gromada z inicjatywa 
W CENTRUM WSI 

CZECHY, obok 
szkoły, powstaje duży o- nież w czynie społecznym prze 

biekt sportowy. Doprowadzono budowano świetlicę w Racinie 
już wodę do basenu kąpielowe 
go, którego budowa jest na 
ukończeniu, założono płytę be 
tonową pod bar szybkiej ob­
sługi, kioski szatnię i podium 
dla orkiestry wytyczono bieżnię 
i boiska do piłki nożnej, ko­
szykówki, siatkówki. Cały te­
ren, zajmujący powierzchnię 
kilku hektarów, ogrodzono 
siatką. 

— W tym roku planujemy 
budowę najważniejszych o-
biektów — informuje przewód 
niczący GRN tow. Franciszek 
Bojar — a całe centrum spor 
towe zostanie oddane do użyt­
ku w przyszłym roku. Inwes 
tycja ta kosztować będzie 
około 550 tys. zł. Oczywiście 
według kosztorysu, bo w go­
tówce z kasy GRN, przezna­
czamy na budowę około 150 
tys. zł. 

Okazuje się, iż zespół obiek 
tów sportowych jest wznoszo­
ny głównie w czynie społecz­
nym mieszkańców gromady. 
Ekipy z poszczególnych wsi 
pracowały przy niwelacji te­
renu, wykopach ziemnych, 
sadzeniu ponad 800 drzewek i 
krzewów, zaprzęgami chłopski 
mi zwozi się kamień i żwir. 
Dzielnie pomaga również za­
łoga miejscowego pegeeru. Na 
leży wyjaśnić, iż kombinat 
sportowy w Wyczechach nie 
jest pierwszym obiektem budo 
warnym w tej gromadzie, w 
czynie społecznym. Pierw­
szym, wzniesionym przed dwo 
ma laty, była świetlica w Na 
dziejewie, z salą telewizyjną i 
klubo-kawiarnią. W tej wsi 
wybudowano także stadion 
sportowy z zapleczem, który 
został nagrodzony w ogólno-

Koszalińskie należy do województw, w których zostały 
zakończone prace w ramach tzw. powszechnej elektryfika­
cji rolnictwa. Energię elektryczną posiada już około 98 proc. 
zagród wiejskich i wszystkie pegeery. Pod względem wy­
posażenia w urządzenia energetyczne zajmujemy czołowe 
miejsce w kraju. Przodujemy także w rozbudowie sieci 
przesyłowej, co gwarantuje nam stałe i coraz wyższe dosta­
wy prądu z elektrowni, w niedalekiej przyszłości również 
z Zydowa. 

Jak w tym układzie przed 
* stawia się zużycie energii e-
lektrycznej w naszym rolni­
ctwie? Niestety, w wykorzy­
staniu dostaw prądu wyprze 
dza nas wiele województw, 
m. in. olsztyńskie i szczeciń­
skie. Np. w ub. roku Zakła­
dy Energetyczne w Koszali­
nie, obejmujące 7 powiatów, 
sprzedały wsi około 28 tys. 
Mwh energii, co stanowiło za 
ledwie 15 proc. ogólnego zuży 
cia energii elektrycznej w 
tym rejonie. W tym roku bi­
lans zużycia prądu kształtu­
je się nieco korzystniej, cho­
ciaż i wieś i pegeery zakupu­
ją nie więcej niż 30 proc. roz 
prowadzonej energii. Dlacze­
go tylko tyle? 

WIELE jest przyczyn te­
go, iż w doskonale zelek 
tryfikowanym woje­

wództwie czołowe miejsce w 
eksploatacji prądu zajmuje 
oświetlenie. Tak, żarówka 
jest nadal największym „zja­
daczem" prądu elektryczne­
go. W minimalnym nato­
miast stopniu ta energia słu­
ży do poruszania urządzeń 
mechanicznych, zwłaszcza w 
pomieszczeniach inwentar­
skich, w magazynach, prze­
chowalniach czy wiejskich 
warsztatach. Fachowcy obli­
czają, iż w każdym większym 
gospodarstwie rolnym jest o-
koło 50 stanowisk pracy, w 
których wysiłek rolnika mo­
że zastąpić maszyna o napę­
dzie elektrycznym. W dużym, 
pegeerowskim gospodarstwie 
takich stanowisk jest bez 
porównania więcej. Obliczono 
także, iż zastosowanie urzą­
dzeń mechanicznych, o napę-

WY- polskim konkursie RG Zrze-
nowej szenia LZS, W ub. roku rów-

Wie, wyposażając ją w salę 
telewizyjną i płytę do tańca 
na wolnym powietrzu. Ponad 
to wybudowano remizę stra 
żacką, 2 przystanki PKS, od­
nowiono nawierzchnię dróg lo 
kalnych. Pomyślna realizacja 
tych inicjatyw zachęciła władze 
gromadzkie do opracowania 
perspektywicznego programu 
czynów społecznych. Już w 
przyszłym roku załoga PGR 
Biernatka otrzyma duży pawi­
lon z pomieszczeniami świetli 
cowymi, zaś mieszkańcy Na-
dziejewa — wodociąg i łaźnię. 
Następnie, po 1970 r. zamierza 
się wybudować gromadzki 
dom kultury, ośrodek zdrowia, 
otworzyć nowe punkty usługo 
we i sklepy. Będzie to kolej­
ny etap awansu gromady Wy 
czechy, awansu zdobytego 
wspólnym społecznym wysił­
kiem jej mieszkańców. 

dzie elektrycznym do udoju 
i przerobu mleka w dużej fer 
mie hodowlanej, pozwala pod 
nieść niemal 3-krotnie wydaj 
ność pracy obsługi hodowli i 
o połowę obniżyć nakłady 
kosztów. Wyniki badań nie 
trafiają jednak na podatny 
grunt, czyli do odbiorców e-
nergii elektrycznej. 

Nie trafiają, bo rolnictwo 
jest traktowane po macosze­
mu w dostawie prądu. Nie ma 
potrzeby podkreślać, ile za­
kłóceń w funkcjonowaniu gos 
podarstwa powodują przerwy 
w dostawie energii elektrycz­
nej. Przerwy, które najczęś­
ciej przypadają w okresie 
nasilonych prac w zagrodzie. 
Po wielu, powtarzających się 
od lat interwencjach, osią­
gnięto jedynie to, iż zakłady 
energetyczne zobowiązane są 
powiadomić wcześniej wszyst 
kich użytkowników o plano­
wanej przerwie w dostawie 
prądu. Zakłady te zostały tak 
że zobowiązane do zwiększe­
nia liczby posterunków i ekip 
pogotowia technicznego. Dzię 
ki temu osiągnięto większą 
operatywność przy usuwaniu 
awarii, zwiększono częstotli­
wość przeglądów sieci ener­
getycznej. Zakłady uzyskały 
również dodatkowe, wyższe 
środki finansowe i technicz­
ne na przebudowę linii zasi­
lających, które w 50 proc. wy 
magają renowacji. 

ADAL nie został roz-
N wiązany 

powinien 
problem, 
zająć się 

kto 
ge-

„Eldom", „Bigos", ,,Xgfoma* 
itd. Jednakże ich zaintereso­
wania, ooza „Agromą", kon­
centrują się na gospodarstwie 
domowym. G c soc dw :e zwłasz 
cza w mieście, ma i a coraz 
większy wybó. artykułów u-
łatwiających irr "odzienną 
pracę w gospod r.<lv-"e domo­
wym. Nieco gorzej jest z za­
opatrzeniem w sprzęt gospo­
darstw domowych na wsi. a 
całkiem źle — z dostawą urzą 
dzeń do mechanizacji prac w 
hodowli i transporcie we­
wnątrz gospodarstwa. Dopie­
ro w tym roku udało się zna­
leźć stałego producenta parni 
ków elektrycznych i nakłonić 
go do wyposażania ich w do­
datkowe grzejniki. Podobnie 
jest z dojarkami elektryczny 
mi, których produkcjo ciągle 
jeszcze przekazuje się z za­
kładu do zakładu. W rezulta 
cie na rynku są wyłącznie 
jednostanowiskowe doi arki 
które są przeżytkiem. Rolni­
ctwo odczuwa brak wielu ma 
szyn do przygotowywania 
pasz, do czyszczenia i sorto­
wania ziemiopłodów, do spo 
rządzania przetworów owoco­
wo-warzywnych, czy mlecz­
nych. 

Swego czasu szeroko propa 
gowano w rolnictwie możliwo 
ści korzystania z energii elek 
trycznej w porze nocnej, kie­
dy występują tzw. „doliny" 
w zużvciu energii. Oferowa­
no energię po 4-krotnie niż­
szej cenie, pod warunkiem za 
instalowania specjalnego licz 
nika. Niestety, oferta nie 
chwyciła. W PER powiedzia­
no nam, że zainstalowanie ze­
gara na ulgową taryfę jest 
zbyt kosztowne, nie opłaca 
się nawet dla pegeeru. W Za­
kładach Energetycznych — 

neralnie budową i konserwa- stwierdzono, iż założenie do-
cją urządzeń elektrycznych datkowego licznika to żaden 
na terenie gospodarstwa roi- koszt i kłopot dla odbiorców 
nego. Filia Gdańskiego Przed energii elektrycznej. Te prze 
siębiorstwa Elektryfikacji Roi ciwstawne oceny dwóch naj-
nictwa wzięła w opiekę wy- poważniejszych kontrahen-

Ekipa 
ehach. 

dekarzy przy betonowaniu basenu kąpielowego w Wycsc-
Fot. i, Piątkowski 

Delegat czluchowskich rolników 

Delegat człuchowskich rolni­
ków tow. Bolesław Neska ze 
Strzeczony. 

Fot. J. Piątkowski 

około 1200 godzin. Ale apetyty 
rolników na usługi również 
szybko rosną, zwłaszcza na u-
sługi maszynowe i specjalistycz 
ne. 

Problem braku maszyn więk­
szych, specjalistycznych poruszo­
no także na zebraniu wiejskim, 
gdzie dyskutowano nad Tezami 
zjazdowymi. Organizacja partyjna, 
w Strzeczonie powierzyła bow. li. 
Nesce mandat delegata oa PTOMI-
Kjazdową Konferencję powiatową 
PZPU w Człuchowie. Z<*-><> w idea­

ła go do zgłoszenia swoich po­
stulatów, które wiążą się z dal­
szym rozwojem całej wsi. W roz­
mowie z nami tow. Ił. Neska 
podkreślał, iż pomimo znacznej 
poprawy nadal są trudności w 
zdobyciu najbardziej poszukiwa­
nych gatunków nawozów. Nie ma 
również pod dostatkiem materia­
łów budowlanych, a przecież 
niemal w każdej zagrodzie coś 
się buduje. I to nie tylko w 
Strzeczonie. 

O tych postulatach tow. 
Neska mówił nie tylko z po­
zycji prezesa kółka rolnicze­
go, działacza partyjnego czy 
z racji funkcji sołtysa. Mówił 
również jako rolnik — właś­
ciciel 10-hektarowego gospo­
darstwa. W ciągu ostatnich 
10 lat całkowicie odbudował 
zagrodę, wznosząc dwa budyń 
ki inwentarskie i stodołę. In 
westycje te kosztowały go po 
nad 300 tys. zł. Najbliższe pla 
ny — to wyposażenie tech­
niczne zagrody, zwłaszcza w 
urządzenia małej mechani­
zacji. 

— Maszyny kółka rolnicze­
go ułatwiają rolnikowi pracę, 
lecz wyłącznie w polu i częś­
ciowo w transporcie — zazna 
cza tow. B. Neska. — W za­
grodzie natomiast rolnik mu­
si liczyć tylko na własne si­
ły. Trudny problem, zwłasz­
cza w dużym gospodarstwie, 
o wysokiej produkcji. 

Do właścicieli takich gospo 
dr>rstw zalicza się również 
tow. £L Neska. Posiada 7 

sztuk bydła, w tym 5 krów. 
Hoduje około 30 sztuk trzody 
chlewnej. Podstawową spec­
jalnością gospodarstwa jest 
produkcja zbóż i ziemniaków. 
Osiąga ponad 30 q żyta * ha 
i do 40 q pszenicy z ha. W 
tym roku sprzedał około 6 ton 
pszenicy i około 5 ton żyta. 
Większość zboża na umowę 
kontraktacyjną. 

Tak wysokie plony uzysku­
je dzięki zastosowaniu peł­
nych dawek nawozów mine­
ralnych. Np. w tym roku pod 
wszystkie rośliny uprawne 
wysiał średnio po 600 kg na­
wozów na hektar. Szczegól­
nie dużo stosuje mocznika, 
który jak podkreślał w rozmo 
wie, odpłacił się rekordowym 
w Strzeczonie zbiorem psze­
nicy. 

Gospodarz na dwóch „za­
grodach". Gospodarz, który, 
w równym stopniu dba o roz­
wój własnej posiadłości, jak 
i tej ogólnowiejskiej, nadanej 
mu decyzja samorządu chłop­
skiego. Dorobek obu gospo­
darstw zadecydował o tym, 
iż właśnie tow. Nesce powie 
rzono zaszczyt piastowania 
godności star sty na tegorocz 
nych dożynkach wojewódz­
kich w Przechlewie. Wybrana 
go również, już po raz drugi, 
delegatem na Przedzjazdową 
Konferencję Wojewódzką 
PZPR w Koszalinie. 

tów w elektryfiKacji również 
wskazują, iż nie ma kto zająć 
się poważnie problemem ra­
cjonalnego wykorzystania e-
nergii elektrycznej w kosza-

P. SLEWA 

[życia kajtek 
ROLNICZYCH 

łącznie pegeery. Zawarto u-
mowy na konserwację insta­
lacji elektrycznej w około 
680 jednostkach gospodar­
czych pegeerów. Wartość u-
sług przedsiębiorstwa szacuje lińskim rolnictwie, 
się na około 18 min zł rocz­
nie. Zorganizowano nawet 15 
punktów usługowych, dyspo­
nujących ekipami techniczny 
mi, samochodami, materiała­
mi. Kierownictwo filii GPER 
informowało nas, iż chętnie 
podejmie się wykonywania u-
sług w zakresie budowy i 
konserwacji urządzeń energe­
tycznych także w zagrodach 
chłopskich. Nawiązano już 
współpracę z kilku kółkami 
rolniczymi i embeemami. Jed 
nakże w praktyce rolnik mu 
si najczęśc:ej uciekać się do 
pomocy prywatnych rzemieśl 
ników, szukać elektryka v/ 
spółdzielczości lub przedsię­
biorstwie mechanizacji rolni 
ctwa. Niestety, tej pomocy nie 
może zagwarantować mu 
specjalistyczne przedsiębior­
stwo. Podobno sytuacja u-
legnie poprawie po utworze­
niu samodzielnego Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji Rol­
nictwa w Koszalinie. 

ZAGADNIENIEM nie 
mniej istotnym jest, ile 
i jakich urządzeń na 

energię elektryczną dostarcza 
rolnictwu przemysł. Mamy w 
kraju coraz więcej ośrodków 
i zakładów specjalizujących 
się w konstruowaniu i propa­
gowaniu artykułów sprzętu 
elektrotechnicznego. Jest nim 

W czasie uroczystości dożynko­
wych w Przechlewie w powiecie 
człuchowskim ponad 20 działaczy 
kółek rolniczych, większość rol­
ników i agronomów gromadzkich 
otrzymało odznaczenia państwo­
we i honorowe odznaki wojewódz­
twa. M. in. odznaczono długolet­
nich prezesów kółek: Grzegorza 
BURAKA w Mielęcinie w powie­
cie wałeckim, Józefa MAZGAJA 
z Siecina w powiecie drawskim, 
Władysława ZURAWĘ z Daszewa 
w pow. biaiogardzkim, Stanisława 
TWARDOWSKIEGO — kierowni­
ka ośrodka rolnego kółka w 
Głupczynie w powiecie złotow­
skim. • 

PZKR w Kołobrzegu ocenił wy­
korzystanie 11 kombajnów zbożo­
wych, które w czasie tegorocz­
nych żniw postawiły do dyspozy­
cji wsi kółka rolnicze. Każdy z 
kombajnów skosił i wymłócił 
zboże oraz rzepak średnio z po­
nad 150 ha, czyli znacznie więcej 
niż wynosi norma eksploatacji 
tej maszyny. Najwięcej zboża, bo 
z około 200 ha zebrano kombaj­
nem Kółka Rolniczego w Charzy-
nie. Jakim uznaniem cieszą się 
te maszyny świadczy złożona 
prziez kółka i ich embeemy zamó­
wienie na nowych 10 kombajnów 
zbożowych. 

Wystawa budownictwa 
Ośrodek Badawczo-Instruktażowy Instytutu Techniki Bu­

dowlanej w Koszalinie eksponuje na terenie województwa 
wystawę budownictwa wiejskiego. Wystawa zawiera: plan­
sze przedstawiające przykładowe rozwiązania konstrukcyj­
no-materiałowe w budownictwie wiejskim, eksponaty mate­
riałów budowlanych i makiety obiektów typowych z zago­
spodarowaniem działek budowlanych. Pierwsi tę ciekawą 
wystawę obejrzeli uczestnicy wojewódzkich dożynek w Prze 

chlewie. Obecnie wystawa czynna jest w powiecie szczeci­
neckim. W październiku natomiast będzie eksponowana ko­
lejno w powiatach: od 1 do 5 — w świdwińskim, od 8 do 12 
— w  dTG-wskim, od 15 do 19 — w wałeckim, od 22 do 26 
października — w powiecie złotowskim. W czasie trwania 
ekspozycji organizowane są prelekcje i pokazy produkcji 
pustaków typu XX i KMK-l. 

Warto przypomnieć, iż zorganizowany w br. Ośrodek Ba­
dawczo-Instruktażowy 1TB w Koszalinie rozwija różnorod­
ną działalność usługową: udziela porad technicznych z zakre 
su stosowania materiałów, jak kamień, glina, żużel, gips o 
raz nowych rozwiązań konstrukcyjnych w budownictwie 
przeprowadza badania materiałów budowlanych oraz wyda 
orzeczenia o ich przydatności do budowy. Ponadto Ośrod 
projektuje składy mieszanek betonowych, przeprowadza 1  

dania gotowych elementów betonowych, wykonuje wsze;• 
ekspertyzy techniczne z zakresu budownictwa, opiniuje p; 
jekty na budynki z materiałów miejscowych i organizuję 
szkolenie z zakresu konstrukcji, technologii i stosowania w 
ondowmetwję materiałów miejscowych. Porady techniczne 
M jakmm budawmatum luLrieUm* ta bezolatme- lii 



W hucie „Szczecin" dokonano trudnej operacji przesunię­
cia nowego pieca o wadze 460 ton nat miejsce wcześniej zde­
montowanego dawnego pieca. Obiekty przesunięto po specjal­
nej jezdni ze stalowych rolek. 

Na zdjęciu —- 12-metrowy „rnarsz"hno%aego pieca. 
•{CAF — Witusz) 

Prosimy o uciszę! 
Hałas wpływa szkodliwie na słuch i syjrtem nerwowy człowieka 

po przekroczeniu 80 decybeli. W praktyce jednak jesteśmy atako­
wani dużo większą porcją decybeli. Niestiety, zbyt wielu radiosłu­
chaczy i telewidzów zapomina o wyeiszaróu głośników po godzinie 
22. w rezultacie więc nawet w nocy panuje natłok bodźców akusty­
cznych. Na urlopie również pozbawieni jesteśmy kojącej ciszy. 
Plagą turystycznych szlaków i ośrodków7 wczasowo-wypoczynko-
wych są bowiem radia tranzystorowe, rozkręcane zazwyczaj na cały 
regulator. 

Nadmierne zagęszczenie hałasu panuje <w zakładach pracy. Jak 
wynika z badań przeprowadzonych porzesCClijniikę Otolaryngologicz­
ną Akademii Medycznej w Białymstoku wśród załogi Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Fastach, naw©t po krótkim okresie pra 
cy w hałasie powstają początkowo przejściowe upośledzenia słuchu, 
dotyczące tzw, tonów wysokich. W miarę.upływu lat ubytki słuchu 
stają się jednak znacznie trwalsze. 

V/ celu podjęcia zorganizowanej walki z hasłem stacje sanitarno-
-epidemiologiczne prowadzą od dłuższego już czasu na terenie kilku 
wybranych miast specjalne pomiary mające na celu wykrywanie 
źródeł hałasu oraz stopnia jego natężenia. W pracach tych służba 
sanitarno-epidemiologiczna napotyka jednak na poważne trudności 
wynikające z braku potrzebnej aparatury i niedostatków fachowej 
ksdry. 

Warto dodać, że niektóre rady narodowe, nie czekając na ostatecz 
ne wyniki badań san-epidu, przystąpiły już do energicznej walki 
0 ciszę. Np. w Katowicach i Zabrzu tamtejsze prezydia rad naro­
dowych podjęły uchwały w sprawie zwalczania hałasu zarówno uli 
cznego, iak i domowego. 

Pozbycie się nadmiaru hałasu w halach produkcyjnych wiąże się 
przede wszystkim z koniecznością stosowania konstrukcji dźwięko­
chłonnych. Lekarze sugerują również, aby pracownicy zatrudnieni 
przy stanowiskach roboczych, gdzie natężenie decybeli jest szcze­
gólnie wysokie, mogli korzystać z kilkuminutowych przerw w pra­
cy. Oczywiście przerwy tak<e należy spędzać w specjalnie izolowa­
nych pomieszczeniach. (AR) 

Polacy, o kłórych trzeba pamiętać 
Przed trzydziestu pięciu laty, 16 maja 1933 roku zmarł jeden z 

tych naszych rodaków, którzy często są bardziej dzis znam za gra­
nicą niż w kraju: Karol Adamiecki, inżynier i pionier nauki orgam 
zacji pracy. Był on „znany od dawna wszystkim, którzy interesują 
się naukową organizacją, jako jeden z najbardziej bezinteresownych 
1 najbardziej światłych ludzi związanych z wiedzą i sztuisą zarządza 
nia" — jak pisał w swoim czasie dyrektor Instytutu Naukowej Or 
ganizacji w Genewie dr Urwick. 

"Warto przypomnieć, czego Sporządzanie ich może się nam 
dziś wydawać dziecinnie ła­
twe — ale trzeba było na ten 

pomysł wpaść... 

Technika w Tezach Zjazdowych 

JEDNYM z najistot­
niejszych nurtów dys 
kusji przeazjazdowej 
jest problematyka dal 
szego rozwoju gospo­
darczego naszego kra 

W realizacji programu ta­
kiego rozwoju szczególnie do 
niosła rola przypadać musi 
z natury rzeczy postępowi 
technicznemu, nowej techni­
ce. Nie cd rzeczy więc bę­
dzie przyjrzeć się nieco bli-

, :żej głównym kierunkom ba-
7 dawczych i przemysłowych 

poczynań na tym polu, wy­
tyczonym przez Tezy zjazdo­
we. 

POD ZNAKIEM 
AUTOMATYZACJI 

Automatyzacja, która jest 
dzisiaj jednym z najbardziej 
dynamicznych kierunków roz 
wojowych postępu technicz­
nego na świecie, jutro stanie 
się bez wątpienia w pełnym 
tego słowa znaczeniu techni­
ką dnia codziennego. Również 
u nas widzi się w niej czyn­
nik, który w sposób szczegól­
ny będzie dynamizować roz­
wój gospodarki narodowej i 
decydować o ekonomicznym 
obliczu kraju. Mówiąc ściś­
lej, chodzi tu przede wszyst­
kim o zastosowanie tzw. auto 
matyzacji kompleksowej oraz 
komputerów w procesach pro 
dukcyjnych i zarządzaniu gos 
podarką. 

Konieczność wprowadzania 
kompleksowej automatyzacji 
obiektów, wydziałów czy ca­
łych zakładów produkcyjnych 
wiąże się z przechodzeniem 
naszego przemysłu na coraz 
bardziej skomplikowane pro­
cesy technologiczne. 

I tak np. w energetyce, 
gdzie do niedawna domino­
wały agregaty 50 MW i 125 
MW, przechodzi się na agre­
gaty 200 MW, a w przyszło­
ści nawet 500 MW. W produk 
cji amoniaku, gdzie wydaj­
ność instalacji produkcyjnych 
była dotychczas rzędu kilku­
dziesięciu ton na dobę, prze­
chodzimy na instalacje o wy­
dajności kilkuset ton na dobę. 
Zautomatyzowanie pracy tych 
obiektów staje się ekonomicz 
nie uzasadnione już w przy­
padku, kiedy ich wydajność 
wzrasta w wyniku tego choć­
by o 1 procent. 

W niektórych procesach 
automatyzacja jest warun­
kiem uzyskania produktu o 
odpowiedniej jakości, albo w 
ogóle warunkuje ich realiza­

cję. W hutnictwie tego ro­
dzaju procesami są np. ciąg­
ły odłev. "rtali czy wytop tle-
nowo-konwer torowy. Gdzie 
indziej o konieczności wdro­
żenia automatyzacji decydu-
ia w '.ględy bezpieczeństwa ob 
sługi i higieny pracy. Ma to 
miejsce np. w produkcji izo­
topów promieniotwórczych 
lub w górnictwie. 

W naszym kraju uprz.ywile 
jcwanymi pod względem auto 
matyzacji gałęziami produk­
cji będą: energetyka, górni­
ctwo, hutnictwo, chemia, prze 
mysł maszynow3r. Ponadto 
kompleksową automatyzacją 
obejmować się będzie pracę 
cukrowni, dużych cemento-

,,Rozwój nowej technik! powinien koncentrować się 
głównie na automatyzacji procesów wytwórczych, sze­
rokim stosowaniu urządzeń elektronicznych, rozwoju 
produkcji włókien i tworzyw syntetycznych oraz stoso­
waniu elektronicznej techniki obliczeniowej". 

(Tezy KC PZPR na V Zjazd) 

moc obliczeniowa podwaja się 
przeciętnie co 2—3 lata, nieza 
leżnie od tego, czy dysponują 
one własnym przemysłem bu 
dowy komputerów. 

My, jak wiadomo, przemy­
słem takim dysponujemy i bę 
dziemy lozwijać go nadal. 
Będzie on wprawdzie dość 
wąsko wyspecjalizowany, a-
le na pewnym istotnym wy­
cinku problematyki technicz 

szym kraju, nruchomi się produk 
cje nowych ich gatunków: włókien 
poliuretanowych, polietylenowych 
i polipropylenowych. Produkcja ta 
oparta będzie na bazie surowców 
krajowych przy czym przewidu­
je się, że dość znaczny jej udział 
zdobędzie sobie wzięcie również 
na rynkach zagranicznych. 

Intensywny wzrost produkcji — 
w tym również produktów zupeł­
nie nowych — zakłada się rów­
nież w przemyśle tworzyw sztucz 
nych. J«st ona pomyślana przede 
wszystkim dla zaspokojenia po­
trzeb różnych gałęzi krajowego 

Drogowskazy 

właściwie 
miecki. 

dokonał inż. Ada-

IIARMONOGRAMY 

Organizacji w 1929 r. kongres Na 
nkowej Organizacji w Paryżu po 
dejmuje specjalną uchwałę z wy 
razami uznania dla „historycznych 
prac profesora Adamieckiego" w 
1932 roku Międzynarodowy Komi­
tet nadaje mu Złotą Odznakę., zos 
taje członkiem Akademii Pracy 
w Czechosłowacji, w rocznicę je­
go śmierci ukazują się wzmianki 
w prasie radzieckiej, która nazy­
wa go „wielkim parktykiem i te 
oretykiem organizacji przemysło­
wej'".. 

NIESŁUSZNE 
POROWNANIA 

„HISTORYCZNE PRACE" 
Nowoczesny zakład przemy­

słowy jest tworem niezwykle ^ ^ ^ 
skomplikowanym. Duże zespo piątku?" naszego stulecia), otney znanym 
ły pracowników muszą wyko­
nywać w tym samym czasie 
różne czynności, o określonych 
porach zaczynają działać roz­
maite urządzenia i maszyny... 
Gdyby praca w takim zakła­
dzie nie była zorganizowana, 
gdyby czynności ludzi i ma­
szyn nie były zgrane, zh ituuuczcj, uhuii^ji . , . . • > . . j 
nizowane — łatwo sobie wyob syć nietypową szkołę średnią, któ Trzeba tu powiedzieć, ze Aoa 
razić, jaki by powstał bałagan kTSiniS^w miecki. dokonał .s^ch odkry

o
c 

Pierwszym, który pojął i wy Łodzi, odpowiadała cna mniej wię zupelme ^amodzielnie, ,z^ 
kazał konieczność zgrania ze 
sobą działalności ludzi i ma­
szyn, potraktowania procesu ca — najpierw w Polsce, . 
nrfirtUwiriPO/! iakA całości 1899 *• w Rosji, w Ługansku i Je-produKcyjnego jaKo caiosci, katierynosławiu. Tam właśnie w 
był właśnie Karol Adamiecki. 1903 roku wygłosił swój sławny 
Już sam fakt dostrzeżenia pro referat „Wykreślna metoda organi 
blemu wystarczyłby, aby uz- ^,Pracy zbiorowej  w walcow" 
nać go za pioniera naukowej w rokn 190s Adamiecki powraca 
organizacji pracy, SCiSiy 1 prak ,J0 polski, gdzie na rozmaitych 
tyczny umysł uczonego techni odpowiedzialnych Stanowiskach 
ka podsunął mu jednalc jeszcze gg-J-jJ ESf&CM) me 
metodę rozwiązywania tego za chanicznej i walcownictwa na Po-
"adnienia. Owa metoda znana litechnice warszawskiej, zaś w 
;W dziś dobrze prawie wszyst - katedrę organizacji pracy raźnie: ..al, uuuiic jyi j w Bfz(ltnVj]p Ten okres nalezv , 
kim: to harmonogramy, pros 
te w pomyśle wykresy: grub- wej sławy1 uczonego. Zaszczyty i się krzywda drugiego lub^ ca 

Wielu „uczonych w piśmie" 
zanim inż. Adamiecki opubiiko- porównywało Adamieckiego ze 

SŁJSKf.SSSznanym Amerykaninem, F. 

INŻYNIER i ORGANIZATOR 
mał gruntowne wykształcenie, u- Taylorem, który jest na Za-
rodzony w 13G6 roku w rodzinie chodzie uważany za pioniera 

szyn nie "były zgrane, zharmo Górniczej, "ukończył* najp^erw°^o naukowej organizacji pracy 

cej naszemu technikum. Dalsze jąc prac Taylora, CO więcej po 
studia — to instytut Technologicz- r(^wn„wanje gQ (j0 twórcy ty 
ny w Petersburgu, a_potem^pra^ p0W0 kapitalistycznego syste­

mu, traktującego człowieka 
tak samo jak maszynę, mają­
cego na celu jedynie zwiększa 
nie produkcji i zysku, — takie 
porównywanie jest dla Ada­
mieckiego krzywdzące. 

Nie był on wprawdzie socja 
listą, ale z prac jego jasno wy 
nika, że za dobro nadrzędne 
uważał dobro ogółu. Pisał wy 

wolność osobista 
przemyśle. Ten okres należy +om crrtrip 73n7vna uznać na początek międzynarodo kOuCzy tam, 0az.e zaczyna 

ę odtąd jego ogółu". A w innym miej 
_ _ Między scu:  »jeżeli chcemy ubiegać 

kach miesięcy czy godzin, aarodoweeo Komitetu Naukowej się o rolę kierowniczą w pro-

cp i rień ,57e kreski różnych ko dowody uznania sypią sze i ciens.-t- JW Diemal nieustannie: w 192„ .. 
lorÓW, umieszczone W rubry- taje wiceprzewodniczącym Między 

wni i całego przemysłu ce­
mentowego, maszyn papier­
niczych i gazociągów. Prze­
widuje się, że dla zrealizo­
wania tego programu produk 
cja elementów automatyki 
w Polsce będzie musiała osią 
gnąć pod koniec przyszłej 
5-latki poziom około pięcio­
krotnie wyższy niż w 1965 r. 

ELEKTRONOWE MÓZGI 

Rolę mózgu w większości 
wymienionych systemów auto 
matyzacji spełniać będą spec­
jalne komputery, czyli elek­
tronowe maszyny cyfrowe. 
Jednak główną domeną dzia 
łania komputerów w naszym 
kraju ma być nie sterowanie 
procesami technologicznymi, 
lecz przetwarzanie danych. 
Zmierzać będziemy miano­
wicie do utworzenia jak naj­
szerzej pojętego systemu tech 
niki obliczeniowej, którego 
efektywność w rozwiązywa­
niu podstawowych problemów 
praktyki planowania, kierowa 
nia i zarządzania nie ustępo* 
wałyby tego rodzaju syste­
mom w Europie zachodniej. 

Przetwarzanie danych z za 
kresu zarządzania stanowi 
bowiem dzisiaj jeden z głów­
nych warunków efektywnego 
gospodarowania, a w krajach 
wysoko uprzemysłowionych 
zaspokajanie stale wzrastają­
cego zapotrzebowania na moc 
obliczeniową traktuje się ja­
ko jedną z podstawowych 
funkcji polityki inwestycyj­
nej państwa. W krajach tych 

cesach wytwórczych, to musi­
my dobrze zrozumieć, że naj­
szersza wiedza fachowa będzie 
czymś wielce ułomnym, jeśli 
nie będzie szła w parze z rów 
nie wysokim uspołecznieniem 
kierownika. Człowiek nie posia 
dający tych zalet niech się nie 
bierze do ról kierowniczych, 
bo zamiast przyczynić się do 
postępu, może bardzo łatwo 
Stać się szkodnikiem społecz­
nym". Dodajmy do tego „za­
sadę współdziałania", która 
według Adamieckiego powinna 
zastąpić kapitalistyczną wolną 
konkurencję, uważaną przezeń 
za szkodliwą społecznie — a 
uświadomimy sobie, jak bar­
dzo w tych sprawach poglądy 
uczonego są bliskie naszym. 

* 
Historia polskiej nauki zapi 

sała na swych kartach wiele 
pięknych postaci, którymi na­
ród nasz może się słusznie 
szczycić. Przez dziwne zrządzę 
nia losu nie zdołaliśmy jednak 
nigdy spopularyzować na szer 
szą skaię ludzi techniki — do 
tego stopnia, że ktoś przybyły 
do naszego kraju z zewnątrz i 
znający jego dorobek kultural 
ny i naukowy tylko z roz­
mów doszedłby zapewne do 
przekonania, że Polacy to na 
ród muzyków, poetów, pisarzy 
i jeśli uczonych, to tylko w 
dziedzinach nauk „abstrakcyj­
nych". Tymczasem jest to oczy 
wista nieprawda: jest ^to tra­
dycja, którą powinniśmy prze 
łamać. Przypomnienie wielkie 
go talentu i osiągnięć Karola 
Adamieckiego jest tylko ma­
łym krokiem na drodze do te 
go celu, 

BOGDAN MIS 
(WiT •— AK) 

nej ma zapewnić nam samo­
wystarczalność i osiągnięcie 
w produkcji komputerów 
średniego poziomu zachodnio­
europejskiego, a w efekcie — 
zapewne i możliwości ekspor 
towe. Niezmiernie istotny 
jest również problem kadr 
dla elektronicznej techniki 
obliczeniowej. Zakłada się, że 
pod koniec przyszłej 5-latki 
w zasadzie każdy absolwent 
szkoły wyższej oraz niemal 
wszyscy absolwenci szkół 
średnich winni być przygoto­
wani do samodzielnego korzy­
stania z usług komputerów. 

ELEKTRONIKA 
W KREACJI MINI 

Innym z zasadniczych kierunków 
rozwoju techniki w naszym kra­
ju — wytyczonym przez Tezy na 
Zjazd partii — jest eiektroaizacja. 
Nic w tym dziwnego, zważywszy, 
iż po tak zwany wskaźnik elektro 
nizacji sięga się już dziś coraz 
powszechniej na świecie przy o-
kreślaniu poziomu gospodarczego 
danego kraju. Wskaźnik ten okres 
la łączną liczbę eksploatowanych 
lamp elektronowych i tranzysto­
rów, przypadających na głowę lud 
noścL 

Nie sposób tutaj omówić wszyst 
kich naszych zamierzeń na poSu 
elektromzacji różnych feaiedzin 
życia w kraju. Warto natomiast 
podkreślić iż za jedną z naszych 
narodowych specjalności upatruje 
się elektronikę w „kreacji mini", f 
fachowo zwaną mikroelektroniką, j 

Technika ta stanowi ostatnie 
słowo postępu w dziedzinie minia 
turyzacji sprzętu elektronicznego. 
Tak zwane układy scalone, który 
mi zajmuje się mikroelektronika, 
to elementy o rozmiarach kostki 
cukru i mniejsze, mieszczące w 
swym wnętrzu dziesiątki, setki, a 
nawet tysiące tranzystorów, diod, 
oporników, kondensatorów. Z ele 
mentów tych — niby z klocków 
— budować można miniaturowe 
przyrządy pomiarowe, urządzenia 
automatyki przemysłowej, sprzęt 
telekomunikacyjny mózgi elek­
tronowe. 

Pierwsze prace na polu mikro­
elektroniki zostały już w naszym 
kraju podjęte. Nadchodząca pięcio 
latka ma być okresem dalszego, 
szczególnie intensywnego ich roz­
woju — już na skaię pełnoprze-
mysłową. 

przemysłu, dla których stosowanie 
takich tworzyw stanowi niezbędny 
warunek postępu technicznego. 
Wśród nowych produktów ma się 
znaleźć m. in. szeroki asortyment 
tworzyw odpornych na działanie 
wysokich temperatur, substancji 
chemicznych, korozji itp., kilka 
odmian kauczuków, a także two­
rzywa półprzewodnikowego — 
czyii przewodzącego prąd elektry 
czny. W ten sposób włączymy się 
szerszym niż dotąd nurtem w 
dziedzinę produkcji, stanowiącej 
najbardziej dziś dynamicznie roz­
wijającą się dziedzinę wytwórczoś 
ci chemicznej na świecie. 

Z CHEMICZNYCH RETORT 

Wśród przyszłych produktów pol 
skiej chemii, która urasta do ran 
gi czołowego przemysłu w naszym 
kraju Tezy Zjazdowe .wyróżniają 
włókna i tworzywa syntetyczne. 

Włókna syntetyczne — to wpraw 
dzie jeden tylko z rodzajów che­
micznych surowców włókienni­
czych, których produkcja wzrasta 
niezwykle dynamicznie na całym 
świecie, ale jednocześnie one to 
właśnie cieszą się dziś szczególną 
popularnością. Oprócz wzrostu < 
produkeji takich włókien synte­
tycznych, jak stilon, elana i ani- 1 

lana, którą już opanowano w na- | 

Przy omawianiu Tez Zjazdo 
wych w dziedzinie rozwoju 
techniki w naszym sraju, nie 
sposób nie zwrócić uwagi, że 
wszystkie z wymienionych tu 
kierunków tego rozwoju są 
jednocześnie głównymi kie­
runkami rozwoju techniki 
światowej. Ta aktualna zbie­
żność drogowskazów nowo­
czesności gospodarki naszego 
kraju i krajów wysoko uprze 
mysłowionych, stanowić może 
również świadectwo drogi, 
jaką już przebyliśmy. 

ANDRZEJ KONIECZNY 
(WiT—AR) 

Nowości drobnej 
wytwórczości 

URZĄDZENIA DO WYKRYWANIA 
ULATNIAJĄCEGO SIĘ GAZU 

Spółdzielnia Pracy „Nowator" w 
Pustelniku koło Warszawy zgłosi­
ła do Urzędu Patentowego urządzę 
nie do wykrywania nieszczelności 
w przewodach gazowych i próżnio 
wych. Jest to miernik ultradźwię 
kowy, szczególnie przydatny dla 
chemii przemysłowej, gazownic­
twa i budownictwa przewodowego 

DLA PRZEMYSŁU 
STOCZNIOWEGO 

Spółdzielnia „Tryb" w Bydgosz­
czy jest jedynym w kraju produ­
centem okien okrętowych dla nad 
budowy statków szyb wirujących 
dla mostków kapitańskich, jak 
również butli do sprężonego po­
wietrza dla rozruchu silników. O-
gółem kooperacja z przemysłem 
stoczniowym stanowi 50 proc. 
wartości produkcji spółdzielni. 

NOWA HALA PRODUKCYJNA 
DLA SPÓŁDZIELNI „METAL" 

Spółdzielnia Pracy Metal" w 
Elblągu otrzyma w niedługim cza­
sie nową halę produkcyjną. Za­
kłady te, po modernizacji, zwięk­
szą produkcję przyczep do ciągni 
ków, których głównymi odbiorca­
mi są rolnictwo i Państwowa Ko 
munikacja Samochodowa. 

Wyprawa w góry Etiopii 
Wkrótce wyruszy z Gdyni pierwsza polska wyprawa Klubu Wysoko 

górskiego w góry Etiopii . Jej traSa przebiegać będzie przez Zjed­
noczoną Republikę Arabską i Sudan do źródeł Niłu i d»A®j — w re 
jon masywów Semyen, Cubsa i Galamo oraz gór na wschodnim wy 
brzeżu Jeziora Małgoriar,y. 

Okres trwania wyprawy wyniesie i — 5 miesięcy, z czego około 
100 dni spędzi ona w Etiopii. Uczestnicy ekspedycji pokonają trasę 
samochodem cięiarowym ,,Star", sprawdzając jego walory w trud­
nych pustynno-górskich warunkach tropikalnej Afryki. 

W skład wyprawy wchodzi 8 osób: członkowie Klubu Wysokogór­
skiego w Warszawie oraz filmowcy z Łoiizi, specjalizujący się w fil 
mach alpinistycznych i oświatowych. Wśród uczestników znajdują 
się doświadczeni członkowie wypraw w góry Hindukuszu oraz 
do Wietnamu. 

Pierwsza polska wyprawa w góry Etiopii ma z.a zadanie określić 
charakter tych gór i ich przydatność do uprawiania alpinizmu spor 
towego w Afryce. Polacy zamierzają pokonać najwyższe wzniesienia 
Etiopii (4000 m. n. p. m.). Oprócz tego przewidują sporządzenie map, 
dokumentacji fotograficznej i opisu poznanych masywów. 

W czasie wyprawy prowadzone będ >. badania, dotyczące fizjologii 
wysiłku w warunkach wysokogórskich i tro ńkalnych. Wyprawa 
pozwoli sprawdzić przydatność różnego rodzaju sprzętu polskiej 
produkcji w warunkach afrykańskich. 

Jednym z najciekawszych punktów programu będzie spenetrowa­
nie niedostępnych form skalnych, zwanycu amba-au — miejsc kultu 
religijnego w dawnym królestwie Aksum. 



\ŁOS Nr 232 (4262) i3tr. 5 

„Rady narodowe, dążąc do eapewnienia harmonijnego ka zbyt często ni® spełniają prawo wtykać nos w sprawy 
rozwoju społeczno* ekonomicznego terenu swego działania należycie swej roli. prezesa geesu, czy sopu?". 
i lepszego zaspokojenia potrzeb ludności powinny skutecz- Np. w Ląbrsku, w powiecie 
niej spełniać funkcje koordynacyjne w stosunku do przed- świdwińskira, na zebraniu par WSP&lliy intCFCS 
siębiorstw i organizacji gospodarczych podporządkowa tyjnym uskarżano się, że „GS " * 
?7phn7yŻ"Jm °gniWOnl zarządzania" ~ <Tezr m V Zjald prowadzi wiązaną sprzedaż na w e„ekwowaniu praw na. 

wozów sztucznych niezgodnie le^nvru ppprpnf)m Dowinnv 
z zasobnością gleb". Może ktoś or7V^ść z  DOmoca prezydia pa 

TRUDNE zagadnienie i chociaż na każdej naradzie postawi zarzut, czy należy wi 
I chyba dlatego poświęca przewodniczących w powiecie nić geesy, skoro — jak nieco 

mu się od lat wiele miej mówi się , że plany wiejskie wyżej autor sam dowodzi — 
sca w gazetach i czasu w radio trzeba omawiać na zebraniach zdarza się, że plany bywają . - h ppprpnnm instv+ueii 
wych audycjach. Dyskutuje wiejskich, dyskutować, prakty nierealne na skutek niewłaści f^^ TTmJr-nijs 
się na temat uprawnień koor- ka odbiega od pobożnych ży- wego ustalania zawartych w „iem ero 
dynacyjnych wojewódzkich i czeń. nich zadań? Żeby nie było nie internowane 
powiatowych rad narodowych. Wydziały rolnictwa i leśnie porozumień, przypomnijmy, że ^riMtve7n 
Rzadziej mówi się o podob- twa wydają się być aż nadto mapy gleboznawcze opracowu -y-
nych przywilejach najniższych zainteresowane tym, żeby u- ją fachowcy z powiatowych 
ogniw władzy — gromadź- stalone dla gromady wskaźni- biur geodezji. 

jętePrpotwierd^o°StaSePr w C° w takieJ sytuacji może nie samorządności w groma-
czasie przeprowadzonych bi uczynić gromadzka władza? dzie. A geereny są tak samo czasie__ pr zepro wa a zony cn Da stosownie z /iroanom 

kich rad narodowych. A prze 
cież i one zostały w ostatnich 
kilku latach uzbrojone'w wie 
le nowych uprawnień. Doty-

wiatowych rad narodowych 
jako że posiadają o wiele wię 
cej praw wobec nie podporząd 

niem gromadzkiej władzy za 
są organizacje 

e — PZPR i ZSL 
Chodzi tu przecież także o roz 
wijanie aktywności społecznej 
i politycznej wsi, o umacnia-

dań NIK, że kontrola nad dzia 
czą one np. kontraktacji zbóż łalnością prezydiów GRN ma ^ przepisami, ma prawo za- jak ro 
i ziemniaków., gromadzkim ra prawie wyłącznie charakter 23<3ać przedstawienia informa- rządu. 
rirsryy rwrłlorra r\r\ Irillrn rm A fnrmalnV. 7P nrflWIP 7.nnP>7V'f* W *3 TO pTZ/pauKU Iia t6 NieC 

obowiązującymi organem władzy państwowej, 
jak również wiejskiego samo-

dom podlega od kilku mie formalny, że prawie zupełnie 
siący służba rolna, powołano nie 
gromadźcie zespoły rolne , do 

edawno w Jasieniu, 

których należą również spec­
jaliści zatrudnieni przez in­
stytucje nie podporządkowa­
ne geerenom, np. organizato­
rzy produkcji rolnej przy ge­
esach, Ale czy GRN jest na­
prawdę gospodarzem w groma 
dzie? Wypada więc przede 
wszystkim wejrzeć w plany 
gromadzkie, sprawdzić, jak są 

opracowywane, czy geereny ra 
dzą sobie z ich wykonywaniem 
jaki pożytek ma z tego witś. 

Na papierze? 

Wieloletnie programy roz­
woju rolnictwa i coroczne pla 
ny gospodarcze są zazwyczaj 
sumą ustaleń zawartych w 
planach wiejskich. Jeśli uw-

ustalone dla 
gospodarstw to nic innego, jak 
dobrowolne zobowiązanie roi 
nika np. do zwiększenia are­
ału pszenicy, czy też wyremon 
towania swoich budynków 
gospodarczych, dojdziemy do 
wniosku, że plan jest zbioro 
wą umową. I nie można go 
inaczej traktować 

FI IWO 
do wtykania nosa 

nych 
minając „ . . . 
Uwadze zajmujących się kon- stawlciel_e zainteresowanych gromadzkich rozpocząć obsie-
trolą nie uchodzą błędy w po sPraw3 instytucji. wanie pól ziemniaczanych 
sługiwaniu się przez biuro Łatwo się jednak przekonać, środkami ^ chemicznymi; 1 nie 
gromadzkie różnymi drobiazgo że niesolidni partnerzy rolnika* przyjechała! 
wymi przepisami, natomiast dobrze nauczyli wykręcać się Przewodniczący geerenu. 

tow. A Jagielski zadzwonił do 
Bytowa. Usłyszał w odpowie­
dzi: nie irytujcie się, przyje­
dziemy! I znów nikt się nie 
zjawił. Następnym razem, 
wspólnie z sekretarzem Komi­
tetu Gromadzkiego PZPR, za­
telefonował jeszcze raz, lecz 
już do KP PZPR. Zbliżała się 
właśnie sesja GRN — było 
pewne, że radni będą żądali 
wyjaśnień. Ale kto ma wyjaś 
niać: przewodniczący geerenu, 
agronom gromadzki? „Towa­
rzyszu, przyślijcie na sesję te 
go, który zawinił! Nie chcemy 

zględnić fakt, że na wsi ma- mogą a okazuje się, że tak sianem Niedawno np. odbyło obrywać za cudze grzechy". — 
my przede wszystkim gospodar często bywa pozostać niedos sję posiedzenie komisji rolnej powiedzieli sekretarzowi KP 
stwa indywidualne, że zadania trzeżone fakty, od których za GRN W Chełm oni ewie, powiat PZPR. 

poszczególnych leży czy np. plan wiejski ma Koszalin, która ro-oa+rzvła od * ^ • .• .-„i. iakikolwiek epne . ' f roz*}dirzy*a oa Jeszcze tego samego dnia e-jakikolwiek sens. wetem, rolników z Węgorze k5pa zgłosił| się  w
B°Jasieniu. 

npfłM wa od przeprowadzonego sza Czy trzeba było aż tyle za-
cunku szkód. wyrządzonych chodu?! My byśmy i tak zro-

Ale plan wiejski a nawet przez zwierzynę leśnr* Mimo bili, co do nas należało" — 
gromadzki, pozostanie na pa- zaproszenia, z Nadleśnictwa starali sie uspokoić działaczy 
pierze również wówczas, gdy Koszalin nikt na posiedzenie z Jasienia. 
rolnicy nie będą mogli nabyć n*e przybył Jeśli Nadleśnic-
np. potrzebnych materiałów, tw^o orzeczenie komisji rolnej Następnego dnia rozpoczęły 
No bo psu na buty zdadzą się uzna za niesłuszne może spra prace ekipy, a potem odbyła 

W rzeczywistości mamy jed najambitniejsze plany np. re~ skierować do sądu! Uwa- sł3 sesja, na której krytyka 
nak jeszcze da czynienia z montu zagród wiejskich, jeśli żam, że jest to nieporozumie- radnych skierowana była nie 
dziwnymi zwyczajami. Po- w geesie nie będzie papy, ce nie> gdyż w razie nieusprawied przeciw „komuś z góry", lecz 
twierdzają to wyniki badań mentu, czy wapna. Dostarczę- liwionej nieobecności przedsta P°d adresem ludzi obecnych 
przeprowadzonych przez ins- nia na wieś materiałów po- wiciela wezwanej i zaintereso ^a saii obrad. 
pak tor o w rcoszalińsrciej Delega trzebnycht by wykonać plan wanej instytucji, postanowię- Czy muszę przekonywać ja 
tury 1\IK w 8 gromadach po- wiejski lub gromadzki muszą riie komisji powinno być już wpływ na umacnianie geere 
wiatu _ człuchows-<iego | świd- podjąć się instytucje państwo nieodwołalne. nów w pozycji koordynatora 
wińskiego. W gromadzie Wy- we j spółdzielcze. Tymczasem Zdarzyło się również wiele poczynań gospodarczych, mogą 
czechy, powiat człuchowski, wystarczy przejrzeć rejestry razy, że geesy przysyłały na na wywierać instancje partyjne i 
„bezkrytycznie przyjmowano wniosków zgłoszonych w o- rady np. sprzedawców na któ ZSL? Myślę, że wiele mogą 

planów wszystkie wskaźni statniej kampanii sprawozdaw rych radzono, nad planami u- w tym względzie uczynić pra_ 
ki ^trzymane z Prezydium czo-wyborczej w organizacjach sług dla rolnictwa Nic dziwne- cujące coraz lepiej komitety 
FRN" Indentycznie w Przecble partyjnych, albo w dyskusji go że działacze wiejscy często gromadzkie PZPR 
wie oraz w Sierpawie, gdzie nad Tezami wjazdowymi, żeby zniechęceni pytają: „w grun-
„programy rozwoju rolnictwa stwierdzić, że partnerzy rolni cie rzeczy, jakie my mamy LUDWIK LOOS 
poszczególnych wsi nie zosta­
ły opracowane przez kółka roi 
nicze, ani zatwierdzone na ich 
zebraniach". W dodatku nie 
rozpatrzono ich również na 
sesji GRN. 

Czego się czepiacie? — skłon 
ni są na takie zarzuty odpo 
wiadać niektórzy przedstawi­
ciele władz wyższych. Wiado­
mo, że — zacytuję ich popular 
ne określenie — „geereny są 
najsłabszym ogniwem rad na 
rodowych"! Do udowodnienia 
swej rącji znajdą wiele faktów 
A to, że radni niechętnie przy 
chodzą na sesje i posiedzenia 
komisji, że kiepskie są kwalj 
fikacje i umiejętności ludzi za 
trudnionych w geerenach, I 

Delegaci na Przedzfazdowq 

Konferencję Wojjewćdzkq PZPR 

Maria 
Krajewska 

Tow. Maria Krajewska jest 
znanym w spółdzielni kra­
wieckiej „Słupianka" dzia­
łaczem Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. Jako członek 
egzekutywy POP opiekuje 
się zakładowym kołem ZMS. 
Z pasja mówi o problemach 
produkcyjnych swej spół­
dzielni. „Słupiankę" czekają 
w roku przyszłym szczególne 
zadania, przystąpi bowiem do 
eksportowej produkcji ubrań 
męskich z elany. Tymczasem 
warunki lokalowe nie są zbyt 
dobre. Spółdzielnia sąsiaduje 
z Oddziałem PKS, który zwie 
ka z budową biurowca w in­
nym rejonie miasta i stąd 
nie przekazuje części lokalu 
potrzebnego spółdzielni. Tow. 
M. Krajewska zaangażowana 
jest również w działalności 
socjalno-bytowej. Stąd często 
dyskutuje się w jej zakładzie 
o tych sprawach, podejmuje 
konkretne wnioski na zebra­
niach organizacji partyjnej i 
zarząd'- spółdzielni. Problem 
jest ważny i z tej chociażby 
racji, że w zakładzie pracuje 
blisko 200 kobiet. (o) 

W czynią zjazdowym 

Pomad S0 mim zł 
od załóg przedsiębiorstw rolnych 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Pełnym sukcesem zakończyła się akcja podjęta w czy­
nie zjazdowym przez 10-osobową brygadę kombajnistów 
w POHZ Bobrowniki, którzy postanowili zebrać kombaj­
nami zboże z ponad 1650 ha. Żniwa przeprowadzono w 22 
dni, a niektórzy kombajniści, jak np. tow. Ludwik Lu­
biński, skosili i wymłócili swoimi kombajnami po około 
600 ton zboża. Z nadwyżką około 2 min zł wykonała zo­
bowiązania produkcyjne załoga POM w Świdwinie, któ­
ra ponadto na terenie miasta pracowała społecznie 1100 
godzin. Załogi przedsiębiorstw budownictwa rolniczego 
zrealizowały czyny produkcyjne wartości ponad 11 min 
zł. Wybudowano Przed terminem i ponad plan 39 obiek­
tów, w tym 19 budynków mieszkalnych, 

W czynie zjazdowym prowadzono także konkurs pod 
nazwą: „Wiosna — Lato 68 w PGR", którego zadaniem 
było rozwijanie i propagowanie inicjatyw w działalności 
kulturalno-oświatowej, w organizowaniu opieki nad 
dziećmi. W konkursie wzięło udział 237 pegeerów, a naj­
lepsze wyniki osiągnięto w Trzynce, Juchowie, Karsibo­
rze i Kładnie. Warto również odnotować, iż we współ­
zawodnictwie pracy na cześć V Zjazdu partii bierze u-
dział ponad 350 brygad, w tyra 253 brygady z tytułem 
EPS. Zainicjowano także nowa formę współzawodni­
ctwa o tytuł „Brygada im. V Zjazdu PZPR". O ten za­
szczytny tytuł ubiega się ponad 3C brygad z pegeerów, 
zaś przyznano go już 9 brygadom, m. in. z Zalesia w po­
wiecie złotowskim i Biesowic w powiecie miasteckim. 

(ś) 

SC! 

kra ów RWPG 
w Gardnie W elniej 
* (INF. WŁ.) 
W dniach 26—27 bm. Re­

jonowy Inspektorat Pań­
stwowych Gospodarstw Ry 
backich w Słupsku podej­
mować będzie członków sta 
lej komisji do badania me 
tod i urządzeń do przemy­
słowego połowu ryb słodko 
wodnych, jednego z orga­
nów Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Fa­
chowcy rybołówstwa ze 
Związku Radzieckiego, Buł 
garii, NRD i Polski udadzą 
się do Państwowego Gospo 
darstwa Rybackiego w 
Gardnie Wielkiej, gdzie 
miejscowi rybacy zademon 
strują im stosowane u nas 
metody i sprzęt do połowu 
ryb. M. in. odbędzie się po 
kaz połowów węgorzy przy 
pomocy prądu elektryczne 
go. 

(p) 

I 
EZY na V Zjazd partii mówią o zaktywizowaniu 

się kół rewizjonistycznych, kwestionujących podsta­
wy naszego ustroju społecznego i szermujących ha­
słami „naprawy socjalizmu". Jedną z dziedzin, w 
których rewizjonizm występuje szczególnie agre­
sywnie, wywołując zamęt w umysłach — jest teoria 

i praktyka ekonomiczna, rewizjonizm w naukach ekonomicz 
nych, którego przejawy, można było zauważyć na przestrze­
ni ostatnich kilku lat, wyjątkowo ostro wystąpił w okresie 
poprzedzającym wypadki marcowe. Fałszywe koncepcje e-
konomiczne obliczone były na zasianie nieufności do socja­
lizmu, jego możliwości gospodarczych i zdolności rozwojo­
wych. 

Naczelnym hasłem rewizjo- zami PZPR, m. in. w war-
nistów w naukach ekonomicz- szawskim „Domu Ekonomisty* 

go, nie może sobie pozwolić stycznych usiłujących realizo cja słowna, demagogicme szer 
na pełne stosowanie tego syste wać niektóre formy gospodar mowanie^ pseudomarksistowski 
mu. Także w ustroju kapita- ki rynkowej, ani nawet do- mi sformułowaniami jest ho­
listycznym wolna gra sił jest świadczenia współczesnych wiem często parawanem, który 
ograniczona czy to systemem krajów kapitalistycznych — ukrywa jaskrawą sprzeczność 
regulacji państwowej, czy też nie dają najmniejszych argu- poglądów z marksistowską my 
systemem monopolowym. mentów popierających poglą- ślą ekonomiczną. Rewizjonizm 

Nasuwa się pytanie, na któ- dy rewizjonistów. w dziedzinie nauki jest tylko 
re nikt z rewizjonistów nie Warto przy okazji dodać, że wąskim wycinkiem szerszego 
daje odpowiedzi: kto w ustroju zasada planowania w skali ca zjawiska — jest podporządko-
socjalistyeznym miałby pono- łej gospodarki narodowej, po wany celom i zadaniom walki 
sić koszty konkurencji? Przy- raz pierwszy w pełni zrealizo ideologicznej. Dlatego też do 
kład Jugosławii wskazuje, że wana w socjalizmie, przejmo zwalczania rewizjonizmu win-
nawet ograniczone stosowa- wana jest obecnie nawet przez no stosować się nie tylko ar-
nie praw wolnej gry sił rodzi najbardziej rozwinięte pań- gumenty naukowe ale i poli-
ostre konflikty społeczne, jest stwa kapitalistyczne, w pierw tyczne. 

nych jest nadrzędność rynku PTE — problemy te są jednym sprzeczne z ideą sprawiedli- szym rzędzie przez Stany Zjed Walcząc z rewizjonizmem nie 
w stosunku do centralnego z głównych tematów. Ekono- wości socjalistycznej. Koszty noczone i Wielką Brytanię. należy dopuścić do tego, aby 
planu. O próbach intensyfika 
cji tego hasła i nicości jego 
treści — mówił na XIII Ple­
num partii członek Biura Poli 
tycznego, sekretarz KC PZPR 1 

— Bolesław Jaszczuk. 
Dopuszczenie wolnej gry ______ 

sił, zdanie się na automatyzm 
procesów rynkowych ma być 
— według rewizjonistów — 
najlepszym środkiem na miści wskazują, że rewizjo- konkurencji muszą bowiem Teoretycy rewizjonizmu wy- jakiś kierunek naukowy, któ 
wszelkie trudności wzrostu go nizm posługuje się podwój- obciążyć załogi przedsię- korzystują trudności, jakie wy ry jest wykorzystywany przez 
spodarki socjalistycznej. Teza nym językiem. Przemilcza on biorstw. Inne założenie syste- stępują w funkcjonowaniu roz rewizjonistów, uległ ogranicze-
taka jest lansowana przez nie ciemne strony gospodarki ryn mu rynkowego, postulujące u- winiętej gospodarki socjali- niu czy likwidacji ze szkodą 
których teoretyków rewizjoni kowej, typowe dla społe- stalanie cen przez przedsię- stycznej, naturalne dla etapu dla ekonomii marksistowskiej 
stycznych Jugosławii i Czecho czeństw silnie rozwarstwio- biorstwa •— jest anachroniz- dynamicznego wzrostu gospo- Jednak nie można ulec fascy 
słowacji. W Polsce teorie te nych,Nie ma jednak jakoś mem nawet w kapitalizmie, darczego. Trudności te są sku- nacji demagogicznymi hasłami, 
sformułowane są mniej wyraź wielkich prac teoretycznych gdzie duża część cen jest regu tecznie usuwane przez dosko- Weryfikowanie teorii rewi-
nie; rozbudowuje się je o mo rewizjonistów, gdzie by doko lowana przez państwo lub też nalenie metod planowania, do zjonistycznych w praktyce jest 
żliwości kontrolowania rynku, nano wiarygodnych i udoku- ustalana przez monopolistycz- skonalenie systemu bodźców niesłychanie kosztowne, a bo 
z tym, że w skuteczność takiej mentowanych porównań efek ne porozumienia. Krańcowa materialnego zainteresowania leśny proces eksperymentowa-
kontróli nie bardzo wierzą na tywności gsopodarki socjali- decentralizacja, wynikająca z pracowników, usprawnianie nia trzeba prowadzić na ży-
wet sami głosiciele tej kon- stycznej i kapitalistycznej. Ża mechanizmów rynkowych sty funkcjonowania modelu gospo wym organiźmie społecznym, 
cepcji.' Jednakże nawet te den z nich nie usiłował zanali muluje narastanie sprzecznoś- darki planowej. Nie stać nas na takie ekspery-
„złagodzone" hasła niosą re- zować ogromnych kosztów ci społecznych, umacnianie się W walce z rewizjonizmem menty. Dlatego też bardzo sta 
alne niebezpieczeństwa swo- wprowadzenia gospodarki ryn warstwy managerów, ostrego nie chodzi o zbijanie poszczę- rannie trzeba ujawniać wszel-
istej eskalacji modelowej, po- kowej. Wymaga ona bowiem rozwarstwienia społeczeństwa, gólnych tez, lecz komplekso- kie próby „ulepszania" raark-
szukiwania rozwiązań trud- dużych rezerw surowców, ma- Bez poniesienia takich kosz- wą analizę całej działalność! sizmu- Za nimi bowiem kryją 
ności na drodze coraz większe teriałów, siły roboczej, a jej tów społecznych, które ozna- naukowej, o klasyfikowanie się wrogie hasła polityczne i 
go zbliżania się do pełnej go- elastyczność może być osiągnię czałyby unicestwienie wielu każdej koncepcji ekonomicznej koncepcje, których następ-
spodarki rynkowej, do ustro- ta tylko w warunkach niepeł- zdobyczy socjalizmu — system w systemie poglądów jej au- stwem musi być chaos gospo-
ju kapitalistycznego. nego wykorzystania sił wyt- rynkowy nie może funkcjono torą. Walka z rewizjonizmem darczy i zachwianie równowa 

W toku licznych przedzjaz- wórczych. Żadne soołeczeń- wać. wymaga przebicia sie przez o- gi społecznej. 
dowych zebrań polskich ekonp stwo, które dba o dynamikę Ani analiza teoretyczna, ani toczkę słowną do prawdziwych 
rnistów dyskutujących nad Te swego rozwoju gospodarcze- doświadczenia krajów socjali- treści klasowych. Ornamenta- TADEUSZ JACEWICZ (PAP) 

Socfeiiizm rfitkowy 
demagogiczne hasło rewizjonistów 
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KOSZTY ROZWODU 
I PODZTAŁ MAJĄTKU 

J. T. povv. Drawsko: Za­
mierzam wystąpić do sądu 
o rozwód. Kto będzie płacił 
koszty? ' 
Mamy wspólny majątek. 
Mąż mówi, że po rozwodzie 
wszystko zatrzyma c"!a sie­
bie.- Czy nic mi się nie nale­
ży? 

Kaszty wszczęcia procesu po 
nasi tymczasowo ta strona, 
która zgłasza żądanie rozpoz­
nania 'Drawy. Ostateczne ko-sz 
ty zależą od wyniku procesu 
i dlatego nie można przewi­
dzieć kta je poniesie. 

Mąż nie ma racji. Z listu 
wynika, że majątek nabyty zos 
tał w czasie trwania małżeń­
stwa. Stanowi więc on wspól­
ny majątek małżonków i podle 
ga po rozwodzie podziałowi. 
Wniosek a podział tego ma­
jątku należy, po uzyskaniu 
rozwodu, zgłosić w sądzie miej 
sca położenia majątku. (PT) 

JAKIE DOKUMENTY 
ZŁOŻYĆ W ZUS? 

Czytelnik z Zajączkowa: 
Wkrótce kończę 65 lat i za 
mierzam przejść na emery 
turę. Na utrzymaniu mam 
żonę i dziecko. Jakie dowo 
dy należy przedłożyć, aby 
przy emeryturze otrzymać 
należne dodatki na wymie­
nionych członków rodziny? 

OPOWIADAMY 

Do wniosku o dodatek dla 
żony należy dołączyć: 1) wy­
ciąg z aktu małżeństwa, 2) 
dowód stwierdzający datę u-
rodzenia żony (może to być 
dowód osobisty), 3) oświadczę 
nie Pana i żony stwierdzają­
ce, że żonf. nie pobiera renty 
nie pozostaje w zatrudnieniu 
ani nie posiada dochodów z 
innych źródeł, lecz pozostaje 
na wyłącznym i całkowitym 
utrzymaniu Pana. Do wnio­
sku o dodatek dla dziecka wi 
nien Pan dołączyć: 1) dowód 
stwierdzający datę urodzenia 
dziecka, 2) zaświadczenie 
szkolne stwierdzające fakt u-
częszczania do szkoły — do­
tyczy to dzieci, które ukoń­
czyły 16 lat, 3) oświadczenie, 
stwierdzające, czy dla dziec 
ka wypłacany jest zasiłek ro­
dzinny lub dodatek z innych 
tytułów oraz czv dziecko ko 
rzysta ze świadczeń z fundu­
szów publicznych (przebywa­
nie w zakładach opiekuńczych 
lub wychowawczych). 

Dodatki przy rencie na żo­
nę i dziecko nie różnią się 
wysokością kwot cd zasiłków 
rodzinnych, wypłacanych na 
wspomniane osoby z tytułu 
zatrudnienia. Potrzebne for­
mularze otrzyma Pan w Od­
dziale ZUS w Słupsku. 

(L—B) 

CZYJA ŁAZIENKA? 

M. M. — Koszalin: Miesz 
kam w mieszkaniu, podzie­
lonym między dwie rodzi­
ny — moją i współlokato-
ra. Wobec ciągłych spo­
rów o używalność łazienki 
zwróciłam się do ADM o 
pomoc. W umowie, jaką 
spisywałam z ADM jest bo 
wiem mowa o wspólnym 
użytkowaniu łazienki i 
przedpokoju. Jednak przed­
stawiciel ADM oświadczył, 
że nie wiadomo, czy 
będę mogła korzystać 
z wanny, ponieważ lokator, 
który mieszka dłużej ma 
większe prawo do korzysta­
nia z urządzeń sanitarnych. 
Jakie przepisy regulują to 
zagadnienie? 

Wyraźnie i jednoznacznie 
rozstrzyga sprawę na Pani ko 
rzyść art. 34 prawa lokalowe 
go, który mówi, iż przydział 
lokalu mieszkalnego upra­
wnia osobę, której lokal przy 

dzielono, do wspólnego ko­
rzystania z pomieszczeń użyt 
kowych, należących do dane­
go mieszkania «tj. z łazienek, 
ubikacji, piwnic, strychów itp. 
Jedynie kwestia korzystania 
•— lub nie — z kuchni musi 
być wyraźnie uregulowana 
w decyzji o przydziale. W ra­
zie dalszych sporów ze współ 
lokatorem należy zwrócić się 
nie do ADM, lecz do władz 
lokalowych Prez. MRN. 

(to 

PRAWO JAZDY 
SIĘ NIE „PFZEDAWNI" 

Czytelnik z Miastka: Po 
siadam prawo jazdy II kat. 
zawodowej. Zawodu nie 
wykonuję, pracuję bowiem 
w biurze. Proszę o poinfor­
mowanie mnie, czy po pew­
nym czasie nie stracę pra­
wa jazdy? 

Z informacji, jakiej udzie­
lono nam w Wydz. Komuni­
kacji wynika, że ten, kto wy 
konuje inny zawód, nie tra­
ci przez to prawa jazdy, obo­
wiązuje go jedynie znajomość 
wszystkich przepisów drogo­
wych, które aktualnie wcho­
dzą w życie. (mł) 

Przez pryzmat 
Targów 

Co Dy o Targach Krajowych nie myśleć i nie mówić, jedno 
jest pewne: niewątpliwie są one wydarzeniem w życiu go­
spodarczym naszego kraju. Z roku na rok stanowią one co­
raz realniejszy przegląd dorobku i propozycji przemysłu pod 
adresem rynku wewnętrznego. 

Na tegorocznych już dwu­
dziestych drugich Targach Kra 
jowych w Poznaniu producen 
ci przedstawili handlowi towa 
ry o rekordowej wartości 40 
min zł. Były to artykuły, któ­
re mają stanowić podstawę za­
opatrzenia rynku w I półroczu 
przyszłego roku. W tej ofercie 
najwięcej miejsca zajmował 
przemysł lekki ze swoimi pod 
stawowymi branżami: odzieżą 
dziewiarstwem i obuwiem. Nie 
mała była także ekspozycja 
drobnej wytwórczości, rzemio­
sła itp. Oceniając ogólnie, Tar 
gi były bogatsze niż w roku 
ubiegłym zarówno pod wzglę 
dem ilości oferowanych towa 
rów, jak i jakości, bogactwa 
wzorów, wyboru asortymenta 
we go. 

Doskonale prezentował się 
pawilon przemysłu odzieżowe­
go, gdzie eksponowane były 
ciekawe letnie sukienki, męs­
kie garnitury, a także płasz­
cze, choć tutaj można by zgła 
szać pewne zastrzeżenia co do 
tkanin, z których zostały uszy 
te, oraz kwestionować zbyt chy 
ba dużą ilość laminatów. 

Wypada jednak od razu u-
przedzie, że mimo poważnego 
wzrostu produkcji odzieży, nie 
we wszystkich rodzajach wy­
robów możemy oczekiwać w 
najbliższej przyszłości pełnego 
nasycenia rynku. Tak np. han 
del chętnie zakupiłby więcej 
letnich sukienek, niestety, dal 
sze zwiększenie produkcji tych 
wyrobów możliwe będzie do­
piero po modernizacji niektó­
rych zakładów i zwiększeniu 
parku maszynowego. Na inwe­
stycje te przemysł odzieżowy 
otrzymał dodatkowe środki. 
Myśli się o dalszym ulepsza­
niu wzornictwa i jakości tych 
wyrobów. W ramach istnieją­
cych możliwości przewiduje 
się poważne zwiększenie do­
staw męskich ubrań z elano-
-bawelny. 

Warto podkreślić, że prze­
mysł odzieżowy nadal wiedzie 
prym w ilości bezpośrednich 
kontaktów z handlem. Ok. 50 
proc. ogółu dostaw rynkowych 
stanowią bezpośrednie zakupy 
detalistów w fabrykach. Ten­
dencję do rozszerzania bezpo­
średnich zakupów oraz skraca 
nia terminów upływających 
od zamówienia do realizacji u-
mów obserwuje się we wszyst 
kich przemysłach produkują­
cych dla rynku. 

Miłą niespodziankę sprawił 
na Targach przemysł dziewiar 
ski, który nareszcie zrezygno 
wał z oszałamiania PT Publicz 

ności „wystrzałowymi" ekspo­
natami, pokazując w to miej­
sce wyroby bardziej standar­
dowo, ale jakże na rynku po­
szukiwane. Przewiduje się 
zwiększenie dostaw modnych 
sweterków, bluzek i koszul 
męskich z włókien syntetycz­
nych. W roku przyszłym dosta 
wy pończoch stylonowych bez 
szwu szacowane są na ok. 27 
min par (wobec niepełnych 19 
min par w roku bieżącym). 
Producenci myślą także o roz 
szerzeniu asortymentu wyro­
bów gorseciarskich ze span-
dexu; podejmowane są próby 
produkcji elastycznych dam­
skich staników. Oby tylko jak 
najprędzej znalazło to wyraz 
w prawdziwie seryjnej pro­
dukcji... 

Przemysł obuwniczy zapre­
zentował na Targach dość po 
m.ysłową kolekcję letnich pan­
tofli, wśród których nie brako 
wało udanych nowych wzo­
rów. Na I kwartał roku przy­
szłego przewidywane są dosta 
wy 9 min par obuwia skórza­
nego, ok. 2 min par tekstylne 
go oraz przeszło 0,5 min par 
obuwia gumowego. Niestety 
nadal będziemy mieli deficyt 
butów, który w całym roku 
przyszłym szacowany jest na 
ok. 1,5 min par. 

Trudno oczywiście omawiać 
wszystkie targowe pawilony i 
ekspozycje. Ale patrząc przez 
pryzmat Targów na zaopatrzę 
nie naszych sklepów w roku 
przyszłym, trzeba stwierdzić, 
że zapowiada się ono atrakcyj 
niej zarówno pod względem i-
lościowym, jak i jakościowym. 
Tam, gdzie jeszcze nie zaw­
sze potrzeby rynku mogą być 
pokryte w pełni, myśli się przy 
najmniej o podniesieniu walo­
rów użytkowych wyrobów* 
przedłużeniu czasu ich eksploa 
tacji. Tak przynajmniej ma 
się rzecz z eksponatami. W 
sprawie ich produkcji seryjnej 
wypada polegać na słowie pro 
ducentów, którzy twierdzą, że 
ich oferty są jak najbardziej 
realne. 

Zaopatrzenie naszych skle­
pów bedzie zależało także od 
umiejętnych transakcji na­
szych handlowców. Od tego 
co wybrali na Targach i zaku 
pili w naszym imieniu. Czy 
nie zawahali się — w obawie , 
ryzyka — przed kupnem no­
wości, które producenci prooc 
nu ją na sezon wiosenny. Miej­
my nadzieję, że okazali się 
prawdziwymi kupcami. 

ELŻBIETA DĄBEK (ARn 

mm. 

mmm 

Kościół pocy-
sterski w Buko 
wie (pow. sia-
uńeński), ufun­
dowany w XIII 
w. przez księ­
cia Świętopeł­
ka II. 

Fot. Józef 
Piątkowski 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO przyjmie do pracy w nowo utworzonym 
KIEROWNICTWIE ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH nastę­
pujących pracowników: 30 TYNKARZY na elewacje, 20 
TYNKARZY na tynki wewnętrzne, 6 LASTRIKARŻY, 6 
STOLARZY, 6 PŁYTKARZY na glazurę i tarakotę, 6 ŚLU-
SARZY-SPAWACZY ponadto zatrudnimy W SŁUPSKU na 
budowie Fabryki Obuwia, przy ul. Grottgera 18: 8 MALA­
RZY, 20 TYNKARZY, 10 BETONIARZY; na budowach w 
Koszalinie KAŻDĄ LICZBĘ ROBOTNIKÓW oraz uczniów 
po ukończeniu 18 lat życia, do przyuczenia w zawodach: 
MURARZ-TYNKARZ, BETONIARZ-ZBROJARZ, LASTRI-
KARZ i CIEŚLA. Dla zamiejscowych zapewniamy kwTatery 
w hotelach robotniczych. Przedsiębiorstwo ztobowiązuje się 
dla chętnych pracowników przyuczonych — zorganizować 
kurs na uprawnienia mistrzowskie w różnych zawodach. Są 
również możliwości w krótkim czasie uzyskania wkładów 
do spółdzielni mieszkaniowej, na warunkach określonych 
wewnętrznym regulaminem. Zgłoszenia do pracy przyjmuje 
KPBP, przy ul. Zwycięstwa w pokoju nr 5. K-3024-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W BOBOLICACH, 
pow. Koszalin zatrudni natychmiast TECHNIKA MECHANI­
ZACJI ROLNICTWA. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. K-3028 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZEDAM samochód żuk. Słupsk 
tel. 21-72 — od godz. 18. Gp-3<il:ł 

SPRZEDAM warszawę z silnikiem 
diesla. Słupsk, Koper oiita 6/2. 

GP-321H 

SPRZEDAM tanio tapczany i sza­
fę. Wiadomość: Biuro Ogłoszeń 
Koszalin. Gp-3'217 

SPRZEDAM domek z ogrodem w 
Koszalinie. Wiadomość: Biuro O-
głoszeń. Gp-3215 > 

RZEMIEŚLNICZA Spółdzielnia Za­
opatrzenia i Zbytu „Wielobranżo­
wa" Szczecinek, Bohaterów War­
szawy 17 przyjmuje do wykonania 
płyty ogrodzeniowe pełne, ażuro­
we, słupy ogrodzeniowe różne, nad 
proża L-19, dachówkę cementową 
zakładkową. Termin realizacji 45 
dni. K-300G-0 

KOSZALIŃSKIE Zakłady Kru­
szyw Mineralnych w Koszalinie, 
ul. Jana z Kolna 7, poszukują po­
koju umeblowanego z wygodami 
na dłuższy okres dla samotnego 
starszego pana. K-298S-0 

ZBoWiD Koszalin zgłasza zgubie- ; 
nie legitymacji nr 2!lu9i — Ale­
ksandra Pawłowskiego. Gp-3216 

KRAWCOWĄ krojczynię do pro­
wadzenia kusniersiwa — przyjmę. 
Zgłoszenia listowne. Koszalin, 
plac Gwiaździsty 8/4 — Dzierża­
nowski. GP-3211 

ZATRUDNIĘ gospodynię domową 
w gospodarstwie rolnym. Może 
być z dzieckiem. Leon Majronk, 
Slon-owice, poczta Wrząca, powiat 
Słupsk. Gp-322'J 

POTRZEBNA pomoc do dzkei. — 
Gazeccy, Koszalin, Gwardii Ludo­
wej 16, tel. 70-78. Gp-3-13 

PRZYJMĘ dziecko na 8 godzin. — 
Warunki dobre. Koszalin, Waryń­
skiego 12/5. Gp-3212 

GOSPOSIĘ zatrudnię. Koszalin, 
Legnicka 10/9. Gp-3211 

KPN „CN" w Koszalinie, Party­
zantów 17, tel. 20-13, poszukuje 
pokoju sublokatorskiego dla sa­
motnej kobiety. K-3025-.; 

KOZĘ W najnowszych odmianach 
w dużym wyborze, nagradzane na 
wystawach, polecają szkółki Zdzi­
sława Mornczewskiego, Zgierz, ul. 
Chełmaka 45a_ tmS tc-^0-92. 

K-21 i/B « 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH! 
Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki „Ruch" w Koszalinie 
przyjmuje jeszcze zapisy na kur­
sy języków: angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego. Nauka roz­
pocznie się dnia 2 października 
1968 r. W celu uzyskaaa bliższych 
informacji wszystkich zaintereso­
wanych prosimy © zgłaszanie się 
do Klubu w godz. od IG do 20. 

K-3022-0 

KURS samochodowo-motocyklowy 
na pozwolenie amatorskie orga­
nizuje w Miastku Ośrodek Szkole 
nia Motorowego ZDZ. Otwarcie 
kursu dnia 28 września br. (sobo­
ta) godzina 17. Dodatkowe zapisy 
przyjmuje sekretariat Ośrodka 
ZDZ w Maistku, ul. Długa 34, tel. 
i.S9 — we wtorki, czwartki i sobo 
ty, w godzinach od 15.30 — 20. 

K-3008-0 

WPISY na zaoczne (koresponden­
cyjne) kursy kreśleń technicznych 
maszynowych, budowlanych, kon­
strukcyjnych, kosztorysowania i 
inwestycji przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisemnych udzie­
la, „Wiedza", Kraków, ul. Wester 
platte U. K-189/B-0 

KURS samochodowo-motocyklowy 
na pozwolenie amatorskie orga­
nizuje Ośrodek Szkolenia Motoro­
wego ZBZ w Słupsku. Otwarcie 
kursu dnia 27 września br. (pią­
tek o gndz. 16). Dodatkowe zapisy 
przyjmuje sekretariat Ośrodka 
Stupsk, ulica Starzyńskiego 10, te 
lefon 28-11. K-S007-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

w SŁUPSKU, ul. Starzyńskiego nr 3, tel. 40-93, 40-94 
BĘDZIE KUPOWAŁO 

bonie rzeźne na eksport 
W MIESIĄCU PAŹDZIERNIKU. 

Terminy spędów: 
1 X 68 Kołobrzeg godz. 10 16 X 68 Barwice godz. 10 
2 ., „ Będzino .. 10 17 „ „ Czaplinek 10 
2 „ „ Polanów „ 10 17 „ „ Złocieniec 99 12 
3 „ „ Białogard „ io 18 „ „ Szczecinek 10 
4 „ „ Sianów „ io 18 „ „ Człuchów 99 10 

~"8 M „ Bobolice „ 10 22 „ „ Wałcz 10 
9 ,, „ Świdwin » 10 23 „ „ Biały Bór 99 10 

10 „ „ Darłowo „ 10 24 „ „ Potęgowo 10 
U „ „ Sławno » 10 25 „ „ Wiekowo M 10 
15 „ „ Złotów „ 10 29 „ „ Karlino 99 10 
16 „ „ Drawsko „ 10 30 „ „ Bytów 99 10 
16 „ „ Kalisz Pom. „ 12 31 „ „ Miastko 99 10 
oraz każdego dnia w SŁUPSKU na bazie POZH, przy 
ul. Bałtyckiej nr 9, godz. 10. 
UWAGA: wiek koni od 3 lat wzwyż, waga minimalna 
350 kg. 
CENA za 1 kg w okresie od dnia 23 IX 1968 r. do 
20 X 1968 r. 

I klasa — 16 zł 
II klasa — 14 zł 

III klasa — 8 zi 
w okresie od dnia 21 X 1968 r. aż do odwołania 

I klasa — 15 zł 
II klasa — 11 zł 

III klasa — 6 zł 
K-3017-0 

UWAGA ROLNICY!  
.AGROMA" w KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a ,  ż e  
ROCZNA INWENTARYZACJA TOWARÓW 

w Oddziałach Terenowych w SŁUPSKU i ŚWIDWINIE 
odbędzie się w dniach 1 do 20 X 1968 r. 

• w Oddziale Terenowym w Wałczu 20 X do 10 XI 
1968 r. 

• w Oddziale Terenowym Szczecinek w magazynie 
H-l i II-3 w dniach od 2 XI do 15 Xl 1968 r. 

ODBIORCY w tym czasie mogą zaopatrywać się 
w SPRZĘT ROLNICZY i CZĘŚCI ZAMIENNE w po­
zostałych czynnych w tym czasie Oddziałach Tereno­
wych i w Przedsiębiorstwie Wojewódzkim „Agroma" 
w KOSZALINIE. K-3013-0 

„S P O Ł F, M" 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

W KOSZALINIE 
z a w i a d a m i a  

że z dniem 1 października 1968 v. 
NASTĘPUJĘ DALSZA INTEGRACJA 

ODDZIAŁÓW WSS. 
tj. wZŁOCIEtfCU iw ZŁOTOWIE 

Wszelkie rozliczenia z tytułu dostaw towarów, surow­
ców i wyrobów, dotyczące Oddziałów zintegrowanych, 
dokonywane sa za pomocą konta 

nr 650-6-47 w NBP II OM w Koszalinie 
o brzmieniu: „SPOŁEM" Woj. Spółdz. Spożywców 

w Koszalinie. K-3012-0 

ZAKŁAD REMONTOWY MIEJSKIEGO ZARZĄDU BU­
DYNKÓW MIESZKALNYCH W KOSZALINIE, ul. Bieruta 
26 zatrudni natychmiast 3 ZDUNÓW, 6 CIEŚLI, 3 STOLA­
RZY, 3 ELEKTRYKÓW i każdą liczbę MURARZY. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia w biurze Zakładu Remon­
towego MZBM. K-2958-9 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „JANIKO­
WO" W DRAWSKU POM. tel. nr 251, zatrudnią natychmiast 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane wyższe wykształ­
cenie ekonomiczne lub prawnicze lub średnie plus wielolet­
nia praktyka na kierowniczych stanowiskach. Wynagrodze­
nie zasadnicze do 3.500 zł plus premia do 60 proc. Po okre­
sie próbnym zapewniamy mieszkanie rodzinne w zakłado­
wych budynkach mieszkalnych. K-2996-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOW­
LANE W KOSZALINIE, ul. Lutyków 4/6, zatrudni od zaraz: 
ŚLUSARZA-KONSERWATORA, dwóch MONTERÓW IN­
STALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA z uprawnie­
niami spawalniczymi, trzech ŁAUOWACZY, KIEROWCĘ z 
II kategoria, pięciu ELEKTRYKÓW do robót elektromonta-
żowych z III grupa BHP lub wyżej, KONSERWATORA U-
RZĄDZEN ELEKTRYCZNYCH z grupą II lub IV. dziesię­
ciu STOLARZY do pracy w akordzie i UCZNIA do nauki 
w zawodzie stolarskim oraz każdą liczbę MURARZY, DE­
KARZY. CIEŚLI i POMOCNIKÓW wymienionych zawodów, 
dwie SAMODZIELNE KSIĘGOWE z praktyką. K-2971-0 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW OKRĘGU KO­
SZALIŃSKIEGO W KOSZALINIE przyjmie od zaraz: 
GŁÓWNEGO MECHANIKA, KIEROWNIKA DZIAŁU TECH­
NICZNEGO. Reflektujemy na pracowników o pełnych kwa­
lifikacjach zawodowych. Wszelkich informacji w sprawie za­
trudnienia i płac udziela Sekcja Spraw Osobowych w Ko­
szalinie, ul. Pawła Findera 108, telefon: 62-17, 62-18. 

K-2949-0 

DYREKCJA BYTOWSKICH ZAKŁADÓW CERAMIKI BU­
DOWLANEJ W BYTOWIE przyjmie do pracy na stanowisko 
MAGAZYNIERA w Zakładzie Wapienno-Piaskowym w Słup­
sku pracownika z odpowiednimi kwalifikacjami. Warunki, 
do uzgodnienia. Podania należy składać w dyrekcji BZCB 
Bytów. ul. Dzierżyńskiego 9. K-3029-0 

PHD „JUBILER" W GDAŃSKU zatrudni natychmiast 
ZŁOTNIKÓW — JUBILERÓW i ZEGARMISTRZÓW w Za­
kładzie Usługowym w Słupsku i Koszalinie. Podania wraz 
z odpisami świadectw oraz opinią kierować do Dyrekcji 
PHD „Jubiler" Gdańsk—Wrzeszcz, ul. Partyzantów 6. 

K-C2970-0 
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Sportowe 
rozmaitości 

POWIATOWA SPARTAKIADA 
— ZAKOŃCZONA 

Prz-az trzy dni walczyli o me­
dale lekkoatleci w ramach 
I.*v Spartakiady Powiatowej. Z 
c.ekaws»zyca wyników zanoiowa-
liamy: aziewcz^a sawy podsta­
wowej : 100 m i skok w dal — 
Koik-ewicz (szkoła nr 3) — 15,0 
i 4,24. W ty ca samy en sonkuren-
cjacn wśród chiopcow zwyciężył 
Ka walko (szkolą nr 9) — 12,-i 
i o,&j. Juniorki 100 i 200 m — 
Kai-ewajek (ZbO) — 13,5 i 2C,?. 
E^eg na dystansie 500 m wygraia 
Kyz (Piast) — 1.32,9. 

A oto Ciekawsze wyniki w ka­
tegorii juniorów: 20 j m — Za­
krzewski (Ti) — 23,5, 1000 m — 
bc;borO'Wski (PTR) — 2.51,0, 8'j0 m 
— Błażewicz (TD) — 2.02,1, 1550 ni 
— Błażewicz i Na konieczny (pias.,) 
— 4.19,4, oszczep — Dąorowsk; 
(Piast) — 48,00, dysk — Wziąlek 
(P_ast) — 33,83, kuia — Mazurczyk 
(Pias.) — 12,01. Seniorzy: 40o rr. — 
Kordas (Piast) — 53,8, 800 m — 
tiusarczyk (SN) — 2.12,6, lóuo m 
— Zaremba (Piast) — 4.29,2, 3000 
metrów — Girsa (Piast) — 9.33,0, 
w dal i trójskok — Olczyk (SN) 
— 3,22 i 13,07, kula — Wielgus (SN) 
— 11,60, dysk — Wilczyński (Piast) 
— 40,13. Biegi rozstawne 4 x 100 m 
— juniorki Piast — 56,3, juniorzy 
LO II — 43,4, seniorzy Piast — 
47,0, 4 x 400 m — Piast — 3.43,2. 

W klasyfikacji łącznej okazało 
sie., że najlepszych lekkoatletów 
ma Szkoła Podstawowa nr 3 (243 
punkty), która wprzedziła szkołę 
nr 9 (172 pkt) i szkołę nr 8 (59 
punktów). W punktacji łącznej 
juniorek zwycięzyło PTR (276 pkt) 
przed LO I (231) i TG (121 pk ). 
Kownież juniorzy Technikum Rol­
niczego zajęli pierwsze miejsce 
(325 pkt) przed LO II (219 pkt) 
i Piastem (194 pkt). Wreszcie 

wśród seniorów najwięcej punk­
tów zgromadzili zawodnicy Piasta 
(Zoi) przed SN (294) i Gryfem (138). 
Ogółem w spartakiadzie starto­

wało 316 (zawodników, a więc 
mniej niż w poprzednich lataon. 
Poziom w wielu konkurencjach 
pozostawiał niestety, wiele do ży­
czenia. Zawiodła zwłaszcza mło­
dzież szkół sreanich. 

Dziś kolejny czwartek ia. Orga­
nizatorzy zapraszają przede wszy­
stkim na Stadion doG-lecia mo­
cz.ez szkół średnich, ponieważ 
specjalnie dla niej zorganizowa­
ne zostaną konkurencje (dziew­
częta 100 i 3uo m, skok w dal i 
wzwyż oraz pchnięcie kulą, 
cnłopey 100 i 400 m, skok w dai 
i wzwyż i kula) w ramach druży­
nowego pięcioboju szkół średnich. 
Początek o godz. 16. (pl) 
FINAŁ BRYDŻA SPORTOWEGO 

Ostatnio zakończone zostały 
rozgrywki ligi międzyzakładowej 
w orydżu sportowym na rok 1963. 
Ostateczna tabela, rozgrywek 
przeastaw.a się następująco:-

tsłupskie Prz-Msięb-ors; Wó Bu­
dowlane 87:17, Zakład Energetycz­
ny — 85,19, Słupskie FabryKi Me­
bli — 67:37, Technikum Przemy­
słu Drzewnego 66:38, Słupska Fa­
bryka Urząazeń Transportowych 
— 64:32, Tartak — 53:46, Spół­
dzielnia Pracy ,.Mechanik" — 
53:51, Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego — 49.55, 
Rejonowy Urząd Telekomunika­
cyjny — 47:57, Słupskie Zakłady 
Przemysłu Maszynowego Leśnic­
twa — 43:61, Słupsk.e Zakłady 
Sprzętu Okrętowego — 37 :S7, Słup­
ska Fabryka Narzędzi Rolniczych 
— 37:67, Technikum Mechaniczne 
— 34:70 i Komunalne Przedsię­
biorstwo Naprawy Autobusów — 
1:103. 

W uroczystości zakończenia roz­
grywek wzięli udział dyrektorzy 
i przewodniczący rad zakłado­
wych zakładów, uczestniczących 
w rozgrywkach. Zwycięzcom — 
d r u ż y n i e  S P B  —  d y r e i - c t o r  Z a k ł a ­
du Energetycznego inż. W. Smal 
i główny organizator inż. St. Wił-
gosiewicz wręczyli puchar prze­
chodni, a pozostałym drużynom 
— dyplomy. 

Na zakonćzenie rozgrywek od­
był się największy w wojewódz­
twie koszalińskim turniej parami. 
Startowało 40 par. Pierwsze miej­
sce zajęła para: Górski — Ko­
walski TPD, drugie — Zygmunt 
— Jesionowski OPPD i trzecie — 
Stankiewicz — Bilski Technikum, 
Mechaniczne. 

Zgołszeiiia do rozgrywek ligi 
mięazyzakłtidowej na rek 1963-
Zakładowe Ognisko KKF ,,Ener­
getyk" Słupsk przyjmuje zgłosze­
nia do rozgrywek ligi międzyza­
kładowej w brydżu sportowym 
i szachach na rok 1969. zgłoszenia 
należy kierować na piśmie do 
Ogniska, ul. Przemysłowa, z po­
daniem nazwy zakładu pracy i 
nazwiska kierownika drużyny — 
do końca września br. 
MISTRZOWSKIE RAKIETY 

Staraniem KS Budowlani, Sek­
cji Tenisówej, działającej przy 
Siupskim przedsiębiorstwie Insta­
lacji Budownictwa Odbył się w 
ramach Spartakiady Powiatowej 
turniej tenisowy o mistrzostwo 
ziemi słupskiej. 

W grze pojedynczej mężczyzn 
puchar przewodniczącego Pr ©2. 
MRN w Słupsku zdobył Adam 
S.ępień z KS Budowlani. 

W grze pojedynczej kobiet 
triumfowała juniorka Joanna Le­
wińska — Budowlani. 

W grze mieszanej: Wysocka — 
Niemir — Budowlani. W grze po-
awójnej mężczyzn: Stępień — Ma­
jewski — Budowlani. W junior­
kach: Joanna Lewińska — Bu­
dowlani. W juniorach: Mirosław 
Lewiński — Budowlani. 

W nie rozgrywanych dotychczas 
w województwie zawodach old-
t>oyów (mężczyźni powyżej 35. ro­
ku" życia) pierwsze miejsce zajął 
Leon Kozłowski. — niestowarzy-
sżony. 

Nagrody w postaci złotych, 
srebrnych i brązowych medali o-
raz dyplomy wręczali zwycięz­
com zastępca przewodniczącego 
Prez. MRN — Stanisław Wysocki 
i przewodniczący KKFiT — Hen­
ryk GrąctełcL. 

Załoga słupskiego POM 
w czynie zjazdowyn 
W słupskim Państwowym Ośrodku MP szynowym ódby 

ła sii? Konferencja Samorządu Robotniczego poświęcona 
analizie wykonania zadań planowych przez poszczególne 
wydziały. Wynika ż niej, że wydziały napraw ciągników 
instalacyjno-montożowy i chemizacji rolnictwa z nadwyż­
ką zrealizowały swoje zadania za trzy kwartały br, 

POMYŚLNIE przebiega też 
realizacja zadań na dzia-

W Klubie „Empik" 
po rosyjsku, niemiecku i angielsku 

W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki prowadzone 
są od trzecn lat kursy języków obcych. Przez tamtejsza 
salę wykładową przewinęła się już spora liczba osób. Jak 
przedstawia sie sprawa organizacji kursów w roku bie­
żącym? Od tego pytania rozpoczęliśmy rozmowę z kie­
rownikiem Klubu — mgrem HENRYKIEM WREMBŁEM. 

le obróbki wiórowej, kto 
ry wykonuje armaturę dla kil 
ku przedsiębiorstw mechaniza­
cji rolnictwa z naszego woje­
wództwa. 

Od początku br. POM, obok 
, swych głównych zadań, spe­

cjalizuje się w produkcji na­
czep asenizacyjnych, (produk­
cji antyimportowej). Wyprodu 
kowano ich już ponad 109, któ 
re od kilku miesięcy pracują 
w województwach: lubelskim 
wrocławskim, łódzkim, biało­
stockim, koszalińskim i innych. 
Mimo iż POM udziela gwaran 
cji dwunastomiesięcznej — na 
wyprodukowane i sprzedane 
naczepy nie wpłynęła dotąd ani 
jedna reklamacja. Świadczy to 
o solidności pracowników za­

trudnionych przy produkcji na 
czep. 

W CELU zwiększenia pro­
dukcji naczep aseniżacyj 
nych, tak poszukiwanych 

przez rolnictwo, pracownicy 
wydziału produkcyjnego POM 
dla uczczenia V Zjazdu PZPR 
zobowiązali się przepracować 
dodatkowo poza normalnymi 
Rodzinami pracy, począwszy od 
18 bieżącego miesiąca do końca 
raku po 100 godz. Dzięki te­
mu zobowiązaniu wykonają 
dalszych 103 naczep. Inicjato­
rem zobowiązania byli człon­
kowie kola Z MW przy POM 
którzy jako pierwsi podjęli zo-
bewia za n i e wy p re d u kowan ia 
dodatkowo poza godzinami pra 
cy 10 naczep o wartości 450 
tys. zł. 

W MOS gwarno 
W Młodzieżowym Domu Kultury znów gwarno. Po przer­

wie wakacyjnej, rozpoczęły pracę liczne kółka zaintereso­
wań. W odnowionych salach i pokojach już od godziny S ra­
no ćwiczą mandołiniści, akordeoniści członkowie zespołu 
tanecznego i perkusyjnego. Zajęcia w kółkach zainteresowań 
odbywają się również w godzinach popołudniowych. 

Jak informuje nas dyrektor MDK, Kornel Dąbrowski są 
jeszcze wolne miejsca w zespołach instrumentalnych i roz­
rywkowych. Przyjmowane są więc zgłoszenia dziewcząt i 
chłopców grających na pianinie, akordeonie, gitarze i in­
nych instrumentach. Mile widziani są też soliści. 

Rozpoczął swoje występy popularny zespół wokalny „Zię­
by". Nowy swój program zaprezentował już m. in. na po­
wiatowych dożjmkach i na otwarciu szkoły przy ul. Prof. 
Loiha. 

Kolejny polćrw rybaków. Korabia "przyniósł kilka ton ryb. 
W patroszarni dosłownie pełne ręce roboty. 

Fot. A. Maślankiewicz 

— Nie przewidujemy właści 
wie zasadniczych zmian. Po­
dobnie jak w latach ubiegłych, 
przyjmujemy zapisy aa trzy ję 
zyki obce: angielski, riemiec-
ki i rosyjski. Niewykluczone 
jeśli tylko znajdzie się wystar 
ćpająca liczba kandydatów, że 
zc?rganizujemy grupę języka 
francuskiego. Języki zachod­
nioeuropejskie prowadzone bę­
dą według programu czterolet 
niego, natomiast język rosyj­
ski organizujemy w formie 5-
-miosięcznego kursu repetycyj 
no-doskonalącego dla maturzy­
stów. Być może tego typu kur 
sy zorganizujemy również i z 
języków zachodnich. Chodzi o 
umożliwienie maturzystom po 
głębienia posiadanych wiado­
mości przed egzaminami wstęp 
nymi na wyższe uczelnie. 

Zamierzamy w roku bieżą­
cym utworzyć pełen ciąg kur 
sów, to znaczy od pierwszego 
do czwartego roku nauczania, 
języków angielskiego i nie­
mieckiego dla dorosłych, oraz 
pierwszy, drugi i trzeci rok na 
uczania języka angielskiego dla 
młodzieży. Być może zorgani­
zujemy również pierwszy rok 
nauczania młodzieży języka 
niemieckiego. Do grup mło­
dzieżowych przyjmujemy ucz­
niów starszych klas szkół pod 
stawowych. Na grupach mło­
dzieżowych osiągaliśmy w u-
biegłych latach najkorzystniej 
sze wyniki. 

— Formy pracy na kur­
sach pozostają bez zmian? 
— Tak, zajęcia odbywają się 

dwa razy w tygodniu po dwie 
godziny lekcyjne, łącznie w cią 
gu roku obejmują one około 
120 godzin lekcyjnych. W paź­
dzierniku przeprowadzimy se­
lekcję nowych kandydatów i 
zaszeregujemy ich do odpo­
wiednich grup. Zainteresowa­

ni bowiem nie zawsze właści­
wie oceniają st/óje umiejętno­
ści. 

Po zakończeniu każdego rc 
ku nauczania odbywają się 
tżw. egzaminy zaliczające. Słu 
chacze, którzy przebrną je z 
wynikiem pomyślnym otrzymu 
ją odpowiednie zaświadczenie 
honorowane przez wszystkie 
kluby w kraju. Po ukończeniu 
czwartego roku nauczania od­
bywa się zasadniczy egzamin 
końcowy. Absolwenci kursów 
winni opanować język w stop­
niu umożliwiającym bierne i 
czynne posługiwanie się nim. 

— Kiedy przewiduje się o-
twareie kursów no i oczy­
wiście jak można stać się 
ich uczestnikiem? 
— Rozpoczniemy je w pierw 

szych dniach października. O-
becnie przyjmujemy zapisy 
Zgłoszenia przyjmowane są cc 
dziennie w czytelni Klubu. Ma 
my już sporo zgłoszeń, jed­
nakże dysponujemy jeszcze 
wolnymi miejscami na wszyśt 
kich grupach językowych, Ist­
nieją więc jeszcze możliwości 
zapisania się na dowolną gru 
pę. 

Notował: J. KISS-ORSKI 

MA 

Turnielowe zmagania 
W ramach trwającego Turnieju 

Podwórkowych Nadziei, czyli po­
dwórkowych drużyn piłkarskich 
— rozegrani żońtały wczórej dwa 
raećze. Oto wyniki: w grupie 
młodszej zmierzyły się Orlęta z 
Elektronem. Mimo wygranej Or­
ląt 1:0, dó dalszych rc-zgrywsk 
wchodzi drużyna Elektron, gdyż 
w zespole Orląt grali dwaj za­
wodnicy, aktualnie występujący 
w barwach Gryfa. W grupie młod­
szej Syrenka — Zawisza Czarny 
— 0:0. Po rzutach karnych 3:2 
dla Zawiszy Czarnego. 

Dzisiaj odbędzie się jedńó spot­
kanie. O gódz. 14 zmierżą sił» 
z grupy młodszej Błękitni ż So­
kołami. 

W piątek dwa mecze. Grupa 
młodsza godz. 14 — Orion — Czu­
waj, grupa stars-za godz, 15 — 
MZŚ Gryf — Santos. 

W sobotę: godz. 14 — Carmen 
Ryczewo — Zagłębie, godz. 15 — 
Gwardia — Torpedó i godz. 16 — 
Gryf Pomorski — Zawisza Dobro-
czyn. 

Red. A. Szczypiorski o Słupsku 
7NANY pisarz i felietonista warszawski, 

Andrzej Szczypiorski odwiedził Słupsk 
w dniach II Festiwalu Planistyki Pol­
skiej. Wrażenia siooje opisał w srwóim felie 
tonie, iv numerze „Życia Warszawy" z 21/22 
bm. 

„Spędziłem kilka dni z d,ala od Warszawy 
—- pisze na wstępie red. Andrzej Szczypior­
ski — w Słupsku, na Pomorzu Zachodnim. 
Miasto niewielkie, aczkolwiek najliczniejsze 
w województwie koszalińskim, co zresztą 
mieszkańców napawa dumą i poczuciem wiel 
kiego znaczenia. Miasto pełne uroków, zdu­
miewająco czyste i zadbane... Słupsk nawet 
pośród tych przodujących miast i miasteczek 
Polski prowincjonalnej, wyróżnia się szczegół 
ną urodą. Myślę, że jest to rezultat wielolet­
niej, upartej aktywności tamtejszego, społe­
czeństwa, Które własnymi rękami, w ciężkich 
warunkach pod,niosło z ruin domy i ulice, przy 
wróciło krajowi cenne zabytki historyczne, jak 
śliczny Zamek Książąt Pomorskich, urządziło 
sobie miasto na miarę potrzeb, zamiłowań, 
obyczajów i gustów lokalnych, nie oglądając 
się zbytnio na wielkie ośrodki, nie czepiając 
się kurczowo wżorów warszawskich czy po­
znańskich, nie aspirując dó stworzenia ze 
Słupska metropolii..." 

Pisząc dalej o inicjatywach słupskich dzia-
łączy, warszawski felietonista stwierdził: 

„Inicjatywy tutejsze wydają się zrazu 
skromne, obliczone na zasięg lokalny, lecz 
właśnie dlatego osadzone są mocno w realiach 
miejscowych, mają szanse przetrwania i roz­
woju — nobilitując Słupsk w skali ogólnopol­
skiej. Tak to się zwykle dzieje, gdy ludzie 
podejmują starania na miarę możliwości, rze 
teinie, bez wielkiego zadęcia, ale z postano­

wieniem osiągnięcia ograniczonego sukcesu... 
W ubiegłym roku, z inicjatywy Prezydium 

MRN i bardzo ruchliusego Słupskiego Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalnego, zorganizo­
wano I Festiwal Pianistyki Polskiej. Już w 
roku obecnym Festiwal ten stał się impre­
zą o wielkim znaczeniu dla całego polskiego 
życia muzycznego. Inicjatywa grupy działaczy 
przyniosła owoce zdumiewające..." 

Po omówieniu następnie działalności STSK 
oraz Klubu Międzyzakładowego przy Fabry­
ce Cukrów „Pómórzanka" i podkreśleniu vsy-
jc,tkowej ich żywotności, red. A. Szczypiorski 

część śwegó felietonu poświęcił bibliotekom: 
miejskiej, powiatowej i Oddziałowi Polskiego 
Towarzystwa Historycznego. Wszystkie te po 
czynania — jak stwierdził autor — są świa­
dectwem przywiązania mieszkańców do włas 
nego regionu, świadectwem niezwykłego lo­
kalnego patriotyzmu. 

„Myślę — czytamy w zakończeniu — że ten 
właśnie patriotyzm, umiłowanie własnego 
miasta i najbliższej okolicy — stanowi fun­
dament pomyślnego rozwoju Słupska, jego 
umysłowej i materialnej kultury. Mieszkańcy 
miasta są niezwykle uczuleni na punkcie u-
rody i osiągnięć Słupska. Można w tym od­
naleźć nurt ładnej i ctnńej rywalizacji z Ko­
szalinem. Słupsk nie jest zachwycony faktem, 
że władze wojewódzkie urzędują w Koszali­
nie, mieście mniejszym, które dzięki central­
nemu położeniu zostało stolicą regionu. Mo­
że właśnie dlateao, że Koszalin jest stiedzibą 
władz wojewódzkich — Słupsk pragnie być 
kulturalną stolicą Zachodniego Póinorza. Jest 
to piękna i godna upowszechnienia ambicja 
lego miasta..." 

PROGRAM I 

1322 m oraz UKF 66,17 MH* 

na dzień 26 bm. (czwartek) 

Wiad.: 5.Ód, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05 
15.00, 17.55. 20.00, 83.00. 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozmaitości rolnicze. 5.ŚÓ 
Muzyka. 5.50 Gimń. 6,05 Skrzynka 
PCK. S.ao Muzyka. 7.Ś8 Piosenka 
dnia. 7.24 Melodie na d£iM dobry, 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.29 Polśfea 
muzyka lud. w oprać, artyśt. 
8.44 Koncert życzeń. 9.01 Dla kl. IU 
i IV —- „Biała pantera" — słuch. 
9.25_ Popularne suity. 10.66 ..Czas 
ojców". 10.20 Felieton muzyczny. 
lo.5o Z cvklu: „W kraińife warto­
ści". 11.00 Dla kl. VIII — „W 
stożku cienia" — słuch. 11.30 Kon­
cert orkiestry PR w Łódzi. 11.SO 
Poradnia rodzinna. 12.10 Koncert 
z polonezem z Koszalina. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Ż, Lu-
pertówićz — sopran. 13.30 Grają 
zespoły regionalne. 14.10 Połudń-ó. 
we rytmy. 14.30 Zagadki muz. 
15.05 Z żv<r;a ZSRR. 15.3o Gawęda 
oraz „Chłopieć z Nawarry. 
15.0^—18.40 Popołudnie t młodo­
ścią. 18.00 Znajomi z ańteńy 
18.40 Muzyka i aktualności. 'Ś.05 
Z księgarskiel lady. 19,2fc List z 
Polski. 19.35 Impresje hiszpańskie 
w niuzvce. 20.26 Kronika sporto­
wa. 20.40 Koncert rozr. 21.2o Ó wy­
chowaniu. 21.30 ..Ijisft kniaziówny*' 
— słuch. 22.00 Ludzie i kontynen­
ty. 22.20 Zaproszenie dó tańca. 
23.10 Wiad sportowe. 23.15 Koń* 
cert. 0.10 Program nócny z Po­
znania (tylko na UKFV 

PROGRAM m 

na UKF 66,17 MH* 

17.05 Có kto lubi. 17.30 „Guber­
nator". 17.40 Aktualności polskie­
go big-beatu. 18.óó Ekspresem 
przez świat. 18.05 Krasnoludki są 
na świecie. 18.45 Tylko po hisz­
pańsku. 19.00 Czytamy pamiętni­
ki. 19.15 Muzyczny plagiat? 19,35 
Pod szafirową igłą. 20.8A O fil­
mach. 20.15 Piosenka francuska... 
po polsku. 20.35 Albośmy to jacy 
tacy. 20.50 Przeboje na UKF. 
21.15 Jazz. 21.30 Humor z, bródką. 
21.50 Opera tygodnia. 22.00 Fakty 
dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22.15 „Łuk Triumfalny". 
22.45 Piosenka polska po... fran­
cusku. 23.05 Muzyka ńócą. 
23.50 Na dobranoc. 

QSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 ta 
oraz UKF C9.92 MHz 

17.15 Serwis informacyjny dla 
rybaków. 7.17 Ekspres poranny. 
7.25 Z obrad egzekutywy KW 
PZPR. 16.43 Piosenka dnia. 16.45 
„Świdwin" — główne problemy 
x oDiad konferencji partyjnej — 
audycja H. Piotrowskiego. 17.90 
Przegląd aktualności wybrzeża. 
17.40 Z cyklu: ... Nasze w.zy.ówki" 
— miasto Koszalin — audycja .ta­
na Żes>jwsk:«go. 17.55 Grają i 
śpiewają „Zieloni" — audycja 
M Słc.wik-Twórke 18.22 Muzyka 
i reklama. 18.25 Serwis informa­
cyjny dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIK 
OGO LNOPOL«SK LM 

12.10 — program I — Koncert 
z polonezem — dla budowni­
czych Fabryki Obuwia w Słupsku 
— audycja Zb. Korzeniowskiego. 

26 CZWARTEK 
Justyny 

^TELEFONY 

97 — MO. 
38 — Strai Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 

51-37 — nl. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 •— plac Dworcowy. 
Taxi bagaż 49-89. 
Inf. kolej. 32-31. 

^•TSOłlY 
Dyżuruje apteka nr 19 przy nL 

Pawła Findera 38, teL 47-16. 

gWVSTAWY 
MUŻEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Żamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 dó 16. 

MŁYN ZAMKOWY — wystawa 
kultury Pomorza — czynna od 
srodz. id do 16. 

KLUB „EMPIK" przy nl. Za­
menhofa — i ot owy stawa obrazu­
jąca dorobek gospodarczy i kul­
turalny PRL od IV do V z.iazdu. 

PDK — Wystawa filatelistyczna 
•— czynna ód godz. 11 do 18. 

A T R  
BTD, uL Wałowa, tel. 52-85 — 

komedia Moliera — Grzegorz 
Dyndała — godz. 19.30. 

i mu 
•biiiiia ą— 
MILENIUM — Hrabina Cosel 

(polski, od lat 14). 
Seańśe o godz. 11, 14, 17 i 20. 
POLONIA — nieczynne z po­

wodu remontu, 
GWARDIA — Bohaterowie Te­

lemarku (ang., ód lat 14) — pańor. 
Seanse o godz. 17-30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Niebo nad głową 
(frahe., od lat 14) - panoram 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 

GŁÓWCZYC® 

STOLICA — Boccaccio 70 (wło­
ski, ód lat 18). 

Śeańs o godz. 20.30. 
UWAGA. Repertuar kin poda­

jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

TELEWIZJA 
Aa dzień 26 bm. (czwartek) 

1Ó.2Ó „Alibi na wodzie" — film 
fabuł. prod. CSRS. 

16.50 Wiadomości. 
17.60 Dla młodych widzów — 

„Stóp — biały beret!" — na te-
ióat przepisów ruchu drogowego. 

17.40 Ż kamerą pó świecie. 
17.55 „Ryzykanci" — program 

red. ekonomicznej. 
18.25 Artyści „Warszawskiej Je-

Sieni". . , 
lfc.55 „Przygoda na promie — 

film z serii: „Dzień pokoju" — 
pród. holenderskiej. 

19.20 Dobranoc. 
19.3Ó Dziennik. 
30.00 Trybuńa telewizyjna. 
20.40 Teatr Kóbra — Barbara 

Gordoń: „Filiżanka czarnej ka­
wy". 

21.50 Refleksje. 
Sl20 Dziennik. 
22.35 Program ńa Jutro, 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

11.55 Dla szkół: Język polski dla 
kl. VIII. 

15.45 i 22.40 Pólitóchńika TV — 
Geometria wykreślr.a I róku, 

16.20 i 23.15 Politechnika TV — 
Chemia I roku. 

\ „Głoś Słupski" — mutacja 4 

\ „Głosu Koszalińskiego" w Ko-" 
f szaiiaie — organu KW PZPR-f 
4 Wydawnictwo Prasowe „Głos^ 
A Koszaliński" RSW „Prasa". ^ 
a Redaguje RoleRiuro Redak-. 
\ tyjne, Koszalin, uL Alfreda 
r Lampego 20 Telefon RedaKc.Hf 
4 w Koszalinie: centrala 62-61P 
A do 65 $ 
i „Głos Słupski", Słupsk, pl-j 
'Zwycięstwa Ł I piętro. TeJe-
f fony: sekretariat (łączy t kie-" 
4 równikiem) — 51-95; dział ogło^ 
i *zeń — 51-95; redakcja — 54-65.^ 
a Wpłaty óa prenumeratę im'f j 
'Sieczna — 13 zł. kwartalna —r. 
f w ««, porroczna — 7fl zł. r.ocz-" 
4 aa 160 ti. przyjmują urzędy^ 

pocztowe, listonosze ora? Od-^ 
. dział ,,Rwcb" < 
' Tłoczono KZGrat.. Koszalin,', 
f uL Alfreda Lampego 18. 
j B-4 J 

-o- *&>• 



Ktr. 8 GŁOS Nr 232 (4962) 

BYŁO to w lipcu 1962 r. W uroczym Niechorzu w 
woj. szczecińskim zorganizowano nad morzem 
obóz harcerski „Malta 62". Oprócz harcerzy pol­
skich uczestniczyli w nim pionierzy z ZSRR, 
CSRS, NRD i Mongolii. 
Pierwszy wieczór przy onisku. Każda grupa 

występowała z wierszami, piosenkami, tańcami. Najwię­
kszą niespodzianką był piękny, urzekający „taniec z dzwo 
neczkami" w wykonaniu dziewczynki z grupy mongol­
skiej. 

Takie było pierwsze spot 
kanie „na żywo" z Mongo­
lią większości dzieci i doro 
słych, uczestniczących w 
tym ognisku harcerskim. 

Warto teraz, z okazji wi 
zyty w Mongolii przewodni 
czącego Rady Państwa PRL 
Mariana Spychalskiego 
przypomnieć nieco faktów 
i danych z dziejów i współ 
czesmości mongolskiej. 

Rozległa, licząca 3 min 
kwadratowych Wyżyna 
Mongolska, była kolebką, 
ludów, które obejmowano 
wspólną nazwą mongol­
skich. Mówiące podobnymi 
językami, bliskie kulturą 
— przez długie wieki zna­
czyły się w historii Azji i 
Europy wielkimi, niszczą­
cymi najazdami, zmieniają 
cymi układ sił politycznych, 
granice państw. 

Stąd po raz pierwszy do 
tarły do Europy różne lu­
dy, które obejmowano 
wspólną nazwą Hunów. 
Później — już w XIII wie­
ku — rozpoczął się od cza­
sów Czyngis Chana wielki 
podbój Azji i wschodniej 
Europy. 

Człowiek, który wywarł 
tak wielki i destrukcyjny 
wpływ na dzieje Rusi, a 
nawet Polsłci — nie był jcd 
nakże tylko wojownikiem. 
W dziejach Mongolii pozo­
stał jako wielki twórca im 
perium, utalentowany admi 
nistrator, popierający roz­
wój gospodarki. Za czasów 
Czyngis Chana stioorzono 
doskonały system dróg, łą­
czący jego stolicę -- Kara­
korum. — z odległymi o ty 
siące kilometrów wybrzeża 
mi Morza Czarnego. W epo 
ce wypraw krzyżowych i 
walk religijnych — w ol­
brzymim państwie mongol­
skim panowała tolerancja 
religijna, rozwijała się li­
teratura, stworzono system 
praw. 

Następcy Czyngis Chana 

prowadzili dalej politykę 
podbojów. M. in. wojska 
jego wnukcFBatu doszły aż 
pod Legnicę, gdzie w bitwie 
zginął Henryk Pobożny. Za 
wojowano Chiny, Persję. 

Kubilaj w 1264 r. prze­
niósł już stolicę do Pekinu 
a relację z podróży po je­
go wielkim państioie moż­
na znaleźć w kronice Mar 
co Polo. 

Później jednakże rozpo­
czął się upadek imperium. 
W połowie XVI w. sama 
Mongolia rozpadła s<i.ę na 
kilka księstw, a następnie 
stała się częścią Chin. Po 
proklamowaniu chińskiej 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

państwo socjalistyczne, by­
ła wystawiona w ubiegłym 
20-leciu na ataki sił impe­
rialistycznych. W 1939 r. na 
padły na nią wojska impe­
rialistycznej Japonii. Z po­
mocą oddziałów Armii Ra-

Daleki kraj przyjaciół 
republiki, w 1911 r., uzyska 
la autonomię. 

Na czele państwa stał 
bogdo-gegen — najwyższy 
zwierzchnik panującegp w 
kraju buddyzmu, przeszcze 
pionego z Tybetu. 

W nowy, świetniejszy 
okres swej historii, wkro­
czyła Mongolia dzięki zwy­
cięstwu Rewolucji Paździer 
nikowej. P rzy pomocy Ro­
sji Radzieckiej przepędzone 
kontrrewolucyjne oddziały 
barona Ungerna von Stern 
berga. Mongolia proklamo 
war,a została monarchią z 
bogdo-gegenem na czele, a 
po jego śmierci w 1924 r. 
— stała się republiką ludo 
wą. 

Decydujący topływ na ta 
ki rozwój wydarzeń wywar 
ła Mongolska Partia Ludo­
wo - Rewolucyjna, która 
pod wodzą Suche Batora 
tworzyła pierwsze oddziały 
ludowej armii i wspólnie 
z oddziałami radzieckiej Ro 
sji gromiła, konrrewolucjo-
nistów. 

Mongolia — drugie obok 
Związku Radzieckiego — 

dzieckiej zadano klęskę na­
jeźdźcom. 

Trzeba było też walczyć 
z nieopisanym zacofaniem. 
Przenieść kraj z epoki 
wczesnofeudalnej — od ra­
zu w wiek XX. Realizowa­
no różne reformy gospodar 
czo - społeczne, tworzono 
— przy braterskiej pomocy 
ZSRR — przemysł i tran­
sport.. W 1942 r. powstał w 
stolicy — Ułan Bator —uni 
wersytet. 

Po II wojnie światowej 
poszerzył się krąg przyja­
ciół. Mongolia zyskała po­
moc innych państw socjali 
stycznych. Została przyjęta 
do Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. Dzięki po 
parciu ZSRR i innych 
państw obozu socjalistycz­
nego została przyjęta do 
ONZ (w 1961 r.), uczestni­
czy też w pracach Rady 
Gospodarczo - Społecznej, 
UNESCO, Światowej Orga­
nizacji Zdrowia. 

Rozpoczął się okres inten 
sywnego rozwoju, jednakże 
nie bez przeszkód. Od daw 
na Mongolia jest przede 

Na zdjęciu 
górnym — 
mongolska ko­
bieta z dziec­
kiem . 

Obok — 
niedzielne zawo 
ay łucznicze w 
Ułan Bator. Łu 
cznictwo jest 

narodowym 
sportem w 
Mongolii. 

Fot. CAF 

wszystkim krajem pasterzy, 
hodoióców (w 1963 r. hodo 
wano ponad 22 min owiec). 
Na olbrzymich stepowych 
przestrzeniach (obszar 
1.565.000 km kw.) żyje jed 
nak tylko 1,1 min osób. 
Rzadkie zaludnienie było 
poważną przeszkodą w roz 
woju gospodarki, w pełnym 
wykorzystaniu jego bo-
gąctw. 

Wszystkie bratnie kraje 
udzielają jej pomocy w 
tym dziele. Polska — impor 
tuje z Mongolii m. in. skó­
ry, eksportując różne arty 
kuły przemysłowe, budując 
zakłady przemysłowe. Dzie 
łem Polaków jest m. in. za 
instalowana sygnalizacja 
świetlna w stolicy Ułan Ba 
tor. 
Nasi geologowie wnieśli 
spory wkład w poznanie bo 
gactw mineralnych, a eks­
pedycje archeologiczne, pa­
leontologiczne — rzuciły no 
we światło na najdawniej­
sze dzieje Mongolii. 

Budując nowe — Mongo­
lia nie yjyrzeka się tego, co 
najcenniejsze w tradycji. 
Literatura mongolska ma 
np. szacowną przeszłość: 
pierwszy większy zabytek 
— „Historia Mongołów" po 
chodzi z 1240 r. Kultywuje 
się tradycje muzyki ludo­
wej. Tak jak kiedyś wielką 
popularnością cieszą, się w 
tym kraju zawody jeździec 
kie, strzelanie z łuku i inne 
narodoiae sporty. 

Ludzie, którzy zwiedzili 
ten kraj m.ówią, że cechą 
jego mieszkańców jest wiel 
ka gościnność, serdeczność. 
Z taką samą gościnnością i 
serdecznością spotkała się 
polska delegacja. 

W telewizji m,ongolskiej 
zorganizoroano w dniach 
wizyty teleturniej na tema­
ty polskie. Zgłosiło się do 
niego 200 osób. Uczestnicy 
eliminacji i finałów wyka­
zali bardzo dobrą znajo­
mość spraw Polski. 

W tym dalekim kraju, da 
rżącym nas sympatią i wie 
dzącym o nas coraz więcej, 
mamy szczerego przyjacie­
la. 

GJv!*D#ę; 
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Już drugi miesiąc trwają 
rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo klasy A. Nie będzie 
w tym przesady, jeśli powiem, 
że zainteresowanie mistrzow­
skimi bojami' tej klasy jest 
nie mniejsze, niż rozgrywkami 
ligi okręgowej. Potwierdze­
niem tego są liczne telefony 
i listy Czytelników do działu 
sportowego „Głosu Koszaliń­
skiego", pytających po każdej 
kolejce spotkań, kiedy podany 
zostanie aktualny układ, tabe­
li. 

Niestety, z układem tabeli 
jest największy kłopot. Już sa 
ma inauguracja rozgrywek od 
była się przy niepełnej obsa­
dzie par, wyznaczonych termi 
narzem rozgrywek. W związ­
ku z tym kilka spotkań zosta 
ło odłożonych na późniejsze 
terminy. Poza tym weryfika­
cja meczów przez WGiD 
OZPN róumież niejednokrot­
nie wnosi zmiany do układu 
tabel, zamieszczanych w gaze­
cie przed dokonaniem weryfi 
kacji ostatniej kolejki meczów. 
Poważnym mankamentem jest 
także niedostarczanie w ter­
minie do WGiD protokołów 
sędziowskich. Zresztą już kil­
kakrotnie dawaliśmy temu wy 
raz na łamach „Głosu". 

Największe jednak zamiesza 
nie do normalnego cyklu roz­
grywek wprowadziło po czwar 
tej rundzie spotkań wycofanie 
się z rozgrywek kołobrzeskiej 
Kotwicy, a w ubiegłym tygod 
niu — rezerw sianowskiej Vic 
torii. Z tego powodu w tabeli 
grupy pierwszej mamy karu­
zelę. Dla jednych okazała się 
ona korzystną, a dla innych — 
nie. „Poszkodowane" są zespo 
ły, które rozegrały spotkania 

Szermierze Bydgoszczy 
zdobywcami Pucharu 
Z em Nadbałtyckich 

Z inicjatywy Okręgowego Związ­
ku Szermierczego odbył się po 
raz pierwszy w Słupsku turniej 
szermierczy o Puch aa* Ziem Nad­
bałtyckich. W turnieju wzięły u-
dział zespoły Gdańska, Bydgosz­
czy, Szczecina i Koszalina. 

W ogólnej punktacji zwyciężyli 
szermierze Bydgoszczy, zdobywa­
jąc łącznie 18 punktów przed 
Gdańskiem — 14 pkt, Szczecinem 
— 13 pkt i Koszalinem — 11 pkt. 

W poszczególnych oroniach 
pierwsze miejsca zajęli: floaret ko­
biet — Bydgoszcz — 4 pkt, Szcze­
cin — 3 pkt, Koszalin — 2 punkty, 
Gdańsk — 0 pkt. Floret mężczyzn: 
Bydgoszcz — 4 pkt, Gdańsk •-
3 pkt, Szczecin — 2 pkt, Koszalin 
— 0 pkt. Szpada: Bydgoszcz — 
4 pkt, Szczecin — 3 pkt, Kosza­
lin — 2 pkt, Gdańsk — o pkt. 
Szabla: Szczecin — 4 pkt, Byd­
goszcz — 3 pkt, Gdańsk — 2 pkt, 
Koszalin — 0 pkt. 

W turnieju sztafetowym zwycię­
żył Gdańsk — 4 pkt przed Kosza­
linem — 3 pkt, Bydgoszczą — 
2 pkt i Szczecinem — 1 pkt. 

(stf) 

Karuzela 
w klasie A 

2 Kotwicą i Victorią II i swo-v 
je pojedynki wygrały. Zgodnie 
z regulaminem zdobyte przez 
nich punkty i bramki zostały 
anulowane. Dodać jeszcze na 
leży że od najbliższej niedzieli 
w rozgrywkach grupy I, mimo 
ze występować będzie w niej 
12 zespołów, aż dwa (te, które 
miały rozgrywać mecze z Kot 
wicą i Victorią II) będą pauzo 
wać, ponieważ ustalenie nowe 
go terminarza spotkań tej gru 
py wprowadziłoby dodatkowe 
trudności w cyklu spotkań run 
dy jesiennej. 

Te niepotrzebne gwizdki i 
faule odnoszą się wyłącznie 
do grupy pierwszej, natomiast 
w drugiej — wszystkie spotka 
nia przebiegają, poza nielicz 
nymi wyjątkami (przełożone 
mecze), zgodnie z ustalonym 
„rozkładem jazdy". 

St. FIGIEL 

— KOSSA — NOWYM LIDEREM 
— LECH UMOCNIŁ POZYCJĘ 

Po wycofaniu się z rozgrywek 
rezerw Victorii i anulowaniu ro­
zegranych przez nią spotkań w 
grupie pierwszej nastąpiła znowu 
zmiana lidera rozgrywek i spor© 
przetasowanie w układzie tabeli. 
Nowym przodownikiem został ze­
spół Rossy Rosnowo, który ko­
rzystniejszym bilansem bramko­
wym wyprzedza LKS Piast 
Słupsk. 

W grupie drugiej nastąpiły tyl-, 
ko niewielkie zmiany. Pozycję 
przodownika umocnili piłkarza 
czaplineckiego Lecba, natomiast 
na drugie miejsce awansował 
Gryf Okonek, a na trzecie — ze-^ 
spół LKS Wielim. 

W uzupełnieniu podajemy wy­
niki dwóch spotkań, nie zamiesz­
czonych ze względów technicz­
nych w ostatnim serwisie siód­
mej kolejki meczów: 

Garbarnia — Granit 8:2 i 
Tramp — Drzewiarz 3:1. 
Wyniki te uwzględnione zostać 

ły w zamieszczonych noiiiżej 
belach. 

GRUPA I 

Rossa 
Piast Słupsk 
Sokół 
Kuter 
Start Miastko 
Granit 
Gryf n 
Gwardia II 
Iskra 
Korab II 
Garbarnia 
Głaz 
Czarni n 

GRUPA t 
Lech 
Gryf Okondt 
W ielim 
Mirosławiec 
Piast Człucb<I"w 
Motor 
Sparta 
Jednoś# 
Zorza 
Tramp 
Drawa 
Zełga zbe» 
Iskra Krajenka 
Błon ie 

Tęcza 
Dr ze wiar'* 

SB—15 
11—8 
16—8 

9—4 
12—12 
13—U 
18—9 
14—9 
14—la 
10—13 
4—6 
5—7 
5—31 

2S—5 
19—4 
17—6 
23—11 
17—18 
14—18 
IZ—11 

15—a 
9—fi 

16—1S 
11—11 
14—21 
7—n 
7—1! 

9—29 
8-21 

UYJIWKA NAB KAIA 
Tłum. Wanda Wasowska 

(57) 

Piercew zwolni! biegu i po chwili mercedes przemknął 
koło nich, wioząc Seiferta i Upitza. 

Asker dał znak Piercewowi, by się zatrzymał i sam szyb­
ko wysiadł. Przeszedł parę kroków, a następnie stanął przed 
wystawą jakiegoś sklepu. W szybie jak w lustrze, widać 
było całą ulicę. Tedder, dość tęgi mężczyzna w średnim 
wieku, ubrany w szary nieprzemakalny płaszcz, szedt wol­
nym krokiem trzymając ręce w kieszeniach. Asker prze­
szedł na drugą stronę ulicy i nie tracąc Teddera ani na 
chwilę z oczu, ruszył w tym samym, co on, kierunku. Tak 
minęli parę ulic i znaleźli się na niedużym placyku, wokół 
którego stały parterowe wille. Tedder zatrzymał się przy 
jednej z nich, nacisnął guzik i po chwili znikł za drzwiami. 

Asker rzucił okiem na okrągłą emaliowaną tabliczkę na 
ścianie: Berlinerplatz 15. A więc to tu chyba mieszkał czło 
wiek, któremu Tedder miał wręczyć część grzebyka. Trzeba 
to było jednak sprawdzić, toteż czekał, co nastąpi dalej. 

Po godzinie Tedder ukazał się znowu na ulicy. W rękach 
miał torbę podróżną. 

Asker poszedł za nim na dworzec, obserwując go do chwi 
'i wejścia do wagonu. Po odejściu pociągu ruszył z powro-
em. 

„A więc Berlinerplatz 15** — mruknął do siebie, kierując 
ku domkowi Sztyriewej. 

W ciągu dwóch następnych dni Asker I Jego towarzysze 
opracowali plan wywiezienia tajnych dokumentów. Następ­
nie „młodzi małżonkowie" Fritz Gottbach i Stefania Schnei 
der. udali się na weekend do pewnej miejscowości odległej 
około 200 kilometrów od Karlslust, zabierając ze sobą radio. 

stację. Stamtąd popłynął wkrótce meldunek do Moskwy z 
wnioskiem o akceptację planu działania. 

Rozdział 21 
Otrzymawszy radiogram z Karlslust, Łyków wezwał Ry­

bi na. Ten, po zapoznaniu się z treścią meldunku, zamyślił 
się. 

— Jakie jest pańskie zdanie? — zapytał Łyków. — Czy 
możemy zgodzić się na ich propozycję? 

— Wywozić samolotami taki ładunek? — Rj^bin wzruszył 
ramionami. 

— A co by pan zaproponował? 
— Niełatwo tu coś wymyślić... 
— Kerimow podsuwa i drugi wariant — wykraść te skrzyń 

ki i gdzieś ukryć. Na przykład zatopić na dnie Łaby. Opako 
wanie jest metalowe, wodoszczelne. Czy przystałby pan na 
to? Nie? I z pewnością ma pan rację. Wojna maże jeszcze 
potrwać i licho wie, co się przez ten czas zdarzy! 

— Tylko to strasznie skomplikowana i trudna operacja! 
Trzeba przygotować do tego dziesiątki samochodów. 

Na naradę zaproszono pułkownika Czistowa. Przyszedł 
natychmiast, a gdy przeczytał meldunek z Karlslust, spoj­
rzał na Łykowa rozjaśnionym wzrokiem. 

— A to zuch z naszego Kerimowa! — zawołał. — Otwarta 
głowa, towarzyszu generale. Jeśli chodzi o mnie, to całko­
wicie zgadzam się z jego planem. 

Zadzwonił telefon. Z sąsiedniego oddziału powiadomiono 
Łykowa, że człowiek, którym on się interesuje, dziś odle­
ciał do Dunkierki, a po godzinie wszedł do innego samolo­
tu i udał się w dalszą podróż. 

Po chwili przyniesiono meldunek z Berlina: Stefert wró­
cił do stolicy. 

—• A Upitz? — zapytał Łyków pracownika, który przy­
niósł wiadomość. — On rsas też bardzo interesuje. 

—• Dotychczas nie mamy o nim dokładnych informacji^. 
Proszę przeczytać jeszcze to. 

Pracownik podał generałowi następną wiadomość: w tych 
dniach przez granicę francusko-niemiecką przedostała się 
z zachodu grupa jakichś wywiadowców. Dziś w ślad za nią 
poszły jeszcze dwie takie grupy. Kilku wywiadowców za­
trzymała niemiecka żandarmeria polowa. Wygląda to na 
przygotowanie do jakiejś wielkiej operacji. 

— To z pewnością ten sam wywiad, * którego pochodzi 
Tedder — rzekł Łyków. Następnie podniósł słuchawkę i za 
telefonował do swego zwierzchnika, prosząc o przyjęcie go. 

Szef Łykow7a przestudiował dokładnie przyniesione doku­
menty. 

— Plan śmiały i bardzo ryzykowny, ale innego nie wy­
myślimy. Mają rację. W zasadzie jestem za przyjęciem 
tego planu. 

Łyków odetchnął z ulgą. 
— Trzeba będzie w każdym razie wystąpić o specjalne 

zezwolenie. Niech się pan przygotuje, Siergieju Siergieje-
wiczu, do złożenia odpowiedniego meldunku w tej spra­
wie. Pan kieruje tą grupą, więc to już należy do pana. 

— Trzeba to zrobić jeszcze dziś. Przed nami ogromna 
praca, a czasu mamy niewiele. 

Generał Łyków i jego szef wrócili z biura kierownictwa 
późnym wieczorem. Plan został zatwierdzony. 

— Czy dziś będziemy mieć łączność? — zapytał szef. 
— Tak jest — Łyków spojrzał na zegarek. — Za pięć­

dziesiąt minut. 
— Swoje bieżące prace niech pan przekaże całkowicie 

zastępcy i zajmie się wyłącznie przygotowaniem do tej ope­
racji. Rybin będzie współpracował z panem. 

— Właśnie o to chciałem prosić. 
— Jutro z rana proszę się porozumieć z dowództwem 

lotnictwa dalekiego zasięgu. Wszystko dokładnie przekon­
sultujecie i ustalicie. Niech pomału zaczynają. Pan w tym 
czasie zajmie się ludźmi. Będzie ich pan wybierał osobiś­
cie. Co najmniej połowę desantowców powinni stanowić 
kierowcy obeznani z niemiecką techniką. Musi pan sam 
wszystkiego dopilnować. 

2. 
W tydzień później nad Karlslust ukazało się 9 radziec­

kich bombowców. Trzy spośród nich oddzieliło się i zaata­
kowało węzeł kolejowy oraz dwie autostrady prowadzące 
z zachodu do Karlslust. Pozostałe samoloty zrzuciły bomby 
burzące na północno-wschodni kraniec miasta gdzie znaj­
dowały Sie bazy samochodowe. Powstało z nich jedno wiel­
kie rumowisko. Większość wozów została zniszczona i sjjt-
łona* 

<c. d. nJ 


